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Rok 91. 


Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 
2 wyjatkiem dni poświątecznych. 

Namer pojedyńczy kosztuje w miejscu 10 hal., 
Poczta [6 hal. — Biura Redakcyi i Administracyi 
ulica Czarnieckiego 1. 12. — Ekspedyeya miejscowa 
W Agencyi dzienników St. Sokołowskiego. Pasaż Haus- 
Ranna i 9, — Listy należy frankować. 

Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 
Telefon Redakcyi nr. 88. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


Lwów, 26 sierpnia. 
W tym samym dnin, w którym cesarz 
Wilhelm powitał u siebie w Wilhelmshöhe 


róla angielskiego Edwarda, ogłosił berliński 
ziennik urzędowy wiadomość, że car Mikołaj 
gdzie obecnym na wielkich manewrach flo- 
Y niemieckiej w (Gdańsku. Nastąpi to, jak 
ORoszą dzisiaj z Berlina, na wyraźne zapro- 
szenie monarchy niemieckiego, wystosowane 

'Ówcząs jeszcze, gdy nie wiedziano nie zgoła 
0 postanowieniu cara odbycia podróży do 
Praneyi, Terminu przybycia Mikołaja IL. do- 
ląd nie ogłoszono, da się on jednak łatwo od- 
Badnąć, Ponieważ w komunikacie urzędowym 
Powiedziano wyraźnie, że car będzie uczestni- 
zy} w gdańskich manewrach igy, więc na- 
7 się go spodziewać około 12 września, 
tedy przed podróżą do HFrancyi. Wiadomość 
0 wizycie władcy rossyjskiego powitano w 
Niemczech z niepodzielnem zadowoleniem, a 
zarazem prasa tamtejsza wypowiada życzenie, 
aby oddziałuła ona dodatnio na sprawę za- 
Warcia nowego rossyjsko-niemieekiego traktatu 
tandlowego, "która to sprawa spowodowała w 
ostatnieh czasach silny rozdźwięk we wzaje- 
mnych stosunkach obu sąsiednich mocarstw. 
‘jazd cara z cesarzem Wilhelmem, jak pisze 
niędzy innemi Foss. Zig., należy uważać za 
tem bardziej pożądany, iż stosunek Rossyi do 
tesarstwa niemieckiego nie zawsze był w cią- 
u ostatniego roku niezachwianie serdeczny. 
cya niemiecka w Chinach, rozmiary, jakie 
Brzybrała wyprawa wojskowa, powołanie hr. 
Faldersce na naczelnego wodza wojsk opera- 
tyjnych, chociaż nastąpiło to za aprobatą ca- 
ta i inne jeszcze drobne wypadki — wszyst- 
10 to wywoływało niechęć i nieufność w Pe- 


— 


kich innych państwach 3 K. 80 h. miesięcznie. 


wodnik“ prenunerowany osobno kosztuje 8 K. 


tersburgu, które ujawniły się w zachowaniu dy- 
plomatów i w postępowaniu dowódców wojsko- 
wych. Nawet w urzędowych notach rządu ros- 
syjskiego nie brakowało ustępów wskazujących, 
że w decydujących kołach nad Newą panuje 
dość silne przeciw Niemeom rozdrażnienie. 
Obecnie po ukończeniu kampanii chińskiej i 
po zapewnieniu z Berlina, że Niemcy nie za- 
mierzają bynajmziej krzyżować wschodnio- 
azyatyckich planów Rossyi, owszem pragną 
utrzymać z tem mocarstwem taką samą jak 
z Wielką Brytanią przyjaźń — spoglądają w 
Petersburgu znacznie przychylniej na Niemcy. 
Bezzasadnem jednakże — wedle przytoczone- 
go powyżej organu berlińskiego — jest twier- 
dzenie niektórych dzienników, że z zapowie- 
dzianej wizyty cara należy wnioskować, iż 
niemiecka taryfa cłowa nie wywołała w Ca- 
racie tak silnego rozdrażnienia, jakby to mo- 
gło się zdawać z głosów prasy rossyjskiej. 
Wizyta carska — pisze ów organ — nie 
przeszkodzi prawdopodobnie rządowi rossyj- 
skiemu odpowiedzieć na podwyższenie taryf 
niemieckich najdalej idącemi represaliami, a 
że na to należy się przygotować i że do tego 
zdolną jest właśnie Rossya — pouczają nas 
dzieje. Nawet w takim razie, gdyby car przy- 
bywał do Gdańska nie na zaproszenie, lecz 
idąc za popędem serca — niepodobnaby by- 
ło — po tylu smutnych doświadczeniach 
oddawać się nadziei, że rząd rossyjski gotów 
będzie zaniechać zapowiedzianych surowych 
zarządzeń. 


W ogóle prasa niemiecka w swoich u- 
wagach na temat wizyty carskiej, unika zby- 
tniego optymizmu i uważa odwiedziny Miko- 
łaja M raczej za akt kurtoazyi niż wypadek 
mogący mieć doniosłe znaczenie w dziedzinie 
polityki międzynarodowej, a specyalnie na 
polu niemiecko - rossyjskieh stosunków. 


Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 32 K., półroczniel6 K., kwartalnie 8 K., 
miesięcznie 2 K. 70 b. — W miejscu: rocznie 24 K., półrocznie 12 K. kwartalnie 6 K., mie- 
sięcznie 2 K. — Prenumerata zagraniczna: 


W Niemezech 3 K. 20 h. miesięcznie. We wszyst- 


„Przewodnik naukowy | literacki“ dodatek miesięczny do „Wazety Lwowskiej“, otrzymają cało- i 
półroezni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 styeznia do końca czerwea lub 
od 1 lipca do końca grudnia, ćwieróroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi I K. 50 b., drudzy 60 b. „Prza- 


Ruch przedwyborczy. 


Otrzymujemy PCO. pismo : 

Komitet centralny przedwyborczy uchwa- 
lił przyjąć w dalszym ciągu do wiadomości 
następujące kandydatury z kuryi gmin wiej- 
skieh, przedstawione mu przez komitety po- 
wiatowe: Brzozów p. Zdzisław Ńkrzyński, 
Cieszanów p. Jan Gnoiński, Chrzanów 
p. Andrzej hr. Potocki, Gorlice p. Włady- 
sław Płocki, Rawa p. Władysław Gorta 
Rudki p. Stanislaw Bal, Stryj p. Karol 
hr. Dzieduszycki. 

Komitet centralny przedwyborczy. 

Al. Vogel, Wł. Kozłowski, 
sekretarz ; wiceprezes. 
* 

Otrzymujemy z Przemyślan następujące 
pismo z prośbą o umieszczenie : 

W niektórych krajowych czasopismach 
pojawiła się wzmianka o mej kandydaturze 
do Sejmu z kuryi gmin wiejskich powiatu 
Przemyślany. Ponieważ wzmianka ta opartą 
jest na mylnej informacji, przeto oświadczam, 
że obecnie do Sejmu ani nie kandydowałem, 
ani kandyduję. 

Dr. Karol Dawidowicz, 
c. k. radca Sądu krajowego. 


+ 


Jasło: Zawiązany na dniu 24 b. m. 
Komitet wyborczy miasta Jasła, wzywa ubie- 
gających się o mandat poselski do Sejmu kra- 
jowego z kuryi miast Jasło-Gorlice, aby kan- 
dydatury swe do dnia 31 sierpnia b. r. włącz- 
nie na ręce podpisanego zgłosić raczyli. Prze- 
wodniczący komitetu i burmistrz m. Jasła 
dr. Andrzej Pawłowski. 


* 


Kołomyja: Zebranie wyborców odby- 
te dnia 25 b. m. w sali ratuszowej uchwali- 
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| Mary posuwała się powoli i ostrożnie 


Naprzód, zapadając się głęboko w piasek za 


j źdym krokiem. Po przez wycięte cieniutkie 


l | 


Pantofelki czuła rozpieczone suche drobne je- 
80 ziarnka, jak wtłaczały się przez wszytskie 
szpary i obejmowały jej stopy wprowadzając 
Jakieś miłe uczucie ciepła i zadowolenia, które 
„Sarnęło ją całą. I jak gdyby te rozpalone 
o bryształki mogły się wedrzeć pod delikatne 
bowłoki jej skóry, czuła jak równocześnie ty- 


| Fiące drobnych a niewidocznych iskierek prze- 


biegało jej żyły, kręcąc się i pryskając usta- 
leznie. 
Długo uspione siły przebudzały się na 
towo do życia z całą energią młodego, wraż- 
Jiwego organizmu. — Z zaróżowionymi po- 
liezkami zmierzała w stronę, gdzie szeregiem 
Stały duze lodzie rybackie. Rojno i gwarno 
Mylo kolo nieh; — widać, że dopiero co przy- 
biły do brzegu, a Mary, która już nieraz 
4 okien śledzila ieh bieg daleko na morzu, 
2 dziecinną ciekawością spieszyła, by się im 
 % bliska przyjrzeć. Jak wyglądają ? eo przy- 
Wożą? wszystko to było nowością dla niej! 
Im bliżej jednak była swego celu, coraz 
to więcej zwalniała kroku. Te żagle, z daleka 
Ak biale, jak skrzydła motyle, teraz z bliska 


okazały się jej szkaradnemi plachtami gru- 


ego płótna z mnóstwem sznurów i węzłów 


| *vlątanych, sama nie wiedziała w jakim celu. 


udzie jednak przy tych łodziach zajęci, przej- 
uowali ją wprost strachem. Ubrania ich, prze- 
Mokłe wodą morską, wydawały się sztywne 


ioślizłe — a skóraich wysokich grubych bu- 
tów i wełna koszuli jak i reszta ubrania, 
wszystko łączyło się w jedną całość o bru- 
natno niepewnym kolorze, twarze zaś bardzo 
zarosłe, o rysach grubych i z wyrazem jakiejś 
dzikiej stanowczości przypominały jej mimo- 
woli postacie rabusiów z bajek opowiadanych 
jej w dzieciństwie. 

Stała więc na uboczu, w pierwszej chwili 
nie śmiąc postąpić bliżej, patrzyła oczyma 
szeroko otwartemi, ciekawość bowiem równo- 
cześnie przykuwała ją do miejsca. Widziała 
jak się krzątano około ryb świeżo złowionych, 
słyszała urywane okrzyki i pojedyńcze wy- 
razy, lecz mało co rozumiała z rozmowy pro- 
wadzonej w narzeczu miejscowem. 

Nagle, jak iskra elektryczna, przebiegły 
dreszcze całe ciało dziewczynki; — doszły ją 
dźwięki mowy zupełnie odmienne — nad- 
słuchuje — łowi uchem pojedyncze wyrazy — 
zaczyna pojmować treść słów. Tak — dawno 
temu — jej matka przemawiała do niej zawsze 
tą mową — matka pochodziła z nad Wisły — 
opowiadała jej o swoich rodakach, o swym 
kraju — a wszystko, eo mówiła, bylo tak piękne 
idobre — ach! i ona sama była bardzo piękna 
i bardzo dobra — ale to tak dawno temu! Od- 
kąd ona umarła, do Mary nikt już potem 
w ten sposób nie przemawiał! 

Mimowoli podeszła bliżej w tę stronę, 
zkąd wyrazy ojczystej mowy matki ją do- 
chodziły. Onieśmielenie znikło na widok ła- 
godnej i uśmiechniętej twarzy starego Tya 
baka -— ten nie był taki straszny, jak inni. 

-— Zkąd to umiecie mówić tak, jak moja 
matka mówiła ? — czyście także z nad Wisły ?— 
odważyła się wreszcie przemówić do starego. 

— Ja panienko nie z nad Wisły, lecz 
z Kaszubów — a tam wszyscy tak mówią — nas 
tu jest dwóch tylko starych — to wolimy z sobą 
mówić po naszemu. Ale dzieci nasze wiecznie 
na morzu z innymi — to już ledwie co trochę 
rozumieć nas mogą. A panienka to także z Rej 
szych ? — zapytał w końcu pociągając ze swej 
niałej fajeczki, przyczem uśmiechał się, a z pod 


krzaczastych, szpakowatych brwi jego padały 
spojrzenia pełne wyrazu życzliwości, na drobną 
postać dziewczęcia. 

Dziewczę nie umiało dać odpowiedzi. 

— No, jużei nasza, kiedy się z nami po 
kaszubsku rozmówić umie — odpowiedział za 
nią sam sobie — a czemu to panienka do nas 
częściej nie wyjdzie, tu nad morze? to zdro 
wiej niż w pokoju siedzieć — nie ma jak na- 
sze morze ! — i łódką trochę pojechać — zaraz 
nie byłaby taka blada. — Ja już stary, ale 
mój Paul mógłby panienkę co dzień trochę 
powozić. — Nie prawda matko ? — wyrzekł już 
z niemiecka do starej kobiety, co ze zręczno- 
ścią rybaczkom właściwą, pochylona, wbijała 
ryby jedną po drugiej na ogołocone z liści 
pręty łoziny — niżąc je niby perły na sznury 
i układała wieńcami jedne przy drugich na 
dnie łodzi. Białe, płaskie i świecące brzu- 
chy ryb lśniły od słońca wszystkiemi barwa- 
mi tęczy, a odor tłuszezu rybiego wydobywał 
się pod jego gorącymi promieniami coraz to 
silniejszy. Mary z odrazą odwróciła głowę od 
tego widoku; — do starego rybaka obiecała 
przyjść wkrótce. 

Od tej pory Mary co dzień przychodziła 
do łodzi starego Binky ego. Być może, iż oj- 
cowie jego zwali się Bińskimi — ale w tym 
potopie ras, jaki zalał pola dawnych ziem 
polskich i niziny Pomorza, zatarły się ślady 
pamiątek o wiele starszych, nazw o wiele 
świetniejszych, niźli nazwisko ubogiego ry- 
baka. Cóż dziwnego ? On sam uwierzył, iż się 
nazywa binky ! Źresztą ożeniony z Niemką, 
o pochodzeniu swem myślał niewiele. 
Młody Paul, wysłużony marynarz floty wo- 
jennej, a przytem z urzędu zaprzysiężony do 
ratowania rozbitków, dawał rękojmię zupelne- 
go bezpieczeństwa ; to też p. Wensen z chęcią 
pozwolił Mary używać przejażdżek morskich 
pod jego opieką, tem bardziej, że i opinia jego 
jako dzielnego i prawego młodzieńca znajdo- 
wała potwierdzenie w łagodnem i wyrazistem 
spojrzeniu jego oczu jasnych, co tak żywo 
odbijały przy krągłej ogorzałej twarzy. 


Jednorazowe inseratyobliczają się po l4 hal. 
kilkorazowe po I2 hal. od miejsca i wiersza miarą pe- 


! titową, ogłoszenia zaś tabelaryczne I liczbowe po 


20 hal. od jednego wiersza miary potitowej. 
Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie Agencya dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hausmanna I. 9.; we Francyi w Pa- 
ryżu wyłącznie Agencya pana Adama, 38 Rue de 


Varenne. 


z A 


ło jednomyślnie wyrazić wotum zaufania p. 
Witosławskiemu po wysłuchaniu jego spra- 
wozilania, a postawiwszy ponownie jego kan- 
dydaturę do Sejmu wybrało komitet, celem 
przeprowadzenia tegoż wyboru. Funkenstein, 
zastępca burmistrza i przewodniczący zgroma- 


dzenia. 
x 


Z Krakow a donoszą prywatnie: W go- 
botę odbyło się tu zebranie wydziału naczel- 
nej rady stronnictwa ludowego pod przewo- 
dnietwem dr. Bernadzikowskiego a przy współ- 
udziale 20 członków. Składano sprawozdania 
z ruchu wyborczego i omawiano kandydatury. 

Wezoraj wieczorem odbyły się tu dwa 
poufne zebrania przedwyborcze. W kole mie- 
szczańskiem obradował komitet wyborczy rę- 
kodzieluików i przemysłowców, zawiązany 
przez cechy; komitet ten liczy 220 członków. 
Uchwalono wezwać kandydatów z kół ręko- 
dzielniczych, aby do dnia 2 września zglogi- 
li komitetowi swe kandydatury, i wybrano 
komitet ściślejszy z 12 członków, który ma 
porozumieć się z innymi komitetami celem 
wspólnej akcyi wyborczej. 

Drugie zgromadzenie urządzili rękodziel- 
nicy żydowscy. Uchwalono popierać kandyda- 
turę jednego żyda do Sejmu i zawrzeć kom- 

roimis wyborczy, któryby zapewnił wybór 
tego kandydata. Jako kandydata wymieniono 
prezesa Rady wyznaniowej krakowskiej dr. 
Leona Horowitza. 


Lwów. We wtorek, dnia 27 b. 
odbędzie się o godzinie 6 wieczorem w sali 
stowarzyszenia „Qiwiazda* zgromadzenie wy- 
borców dla wysłuchania sprawozdania posła 
T. Romanowicza. 

* 

Narodowy komitet ruski zatwierdził w 
dal ciągu następujące kandydatury z ku- 
nyi 

Na powiat Lisko Antoniego Starucha, 
włościanina z Bereźnicy wyźniej; na powiła 


Paul lubił bardzo Mary, a pomiędzy tą 
silną naturą barczystego rybaka a powiewną 
postacią wątłej dziewczynki, wyrobił się od razu 
stosunek taki, jaki się zdarza zauważyć mię- 
dzy przedstawicielem rodu Nowofundlanczy- 
ków czy też Bernhardynów, a małem dziec- 
kim jego chlebodawców, pozostawionem jego 
opiece. 


Była więc z jednej strony i jakaś psia 
wierność i troskliwość i w każdej chwili go- 
towość do obrony i jakieś protekcyonalne za- 
opiekowanie się słabą istotą, gdy Mary naj- 
szczęśliwszą się czuła, kiedy jej wolno było 
siedzieć cichutko na ławeczce naprzeciw 
Paula i tak sunge po fali słuchać jego opo- 
wiadań, o morzu, o życiu rybaków, o burzy, 
co ich nieraz zdala od brzegów zaskoczy... 
Lubiła słuchać o tem wszystkiem, a w swem 
małem współezującem serduszku, kochała ich 
wszystkich, tych biednych rybaków, jakby swo- 
ich bliskich. Wrażliwa jej wyobraźnia two- 
rzyła w myśli całe obrazy, pelne niebezpie- 
czeństw i grozy, a dzielni ei ludzie rośli w jej 
ocząch do miary bohaterów. 


Nieraz też później w śnie gorączkowym 
zrywała się z pościeli z krzykiem. W sennych 
fantazyach ukazywały jej się całe góry wód 
czarnych, spadające z szumem i loskotem w 
przepaści bezdenne. Widziała niebiosa postrzę- 
pione gromadami chmur złowrogiel, słyszała 
piekielny trzask grzmotów, odbijających sto- 
krotnem echem, a w oświetleniu błyskawic, 
przerzynających niebiosa, ukazywała się łódź 
o poszarpanych żaglach i chwiejącym się 
maszcie. Postać rybaka, walczącego z ty, prze- 
mocą sił oszalałego o miewała rysy 
Paula |... 


(Ciąg dalszy nasai 
Iga Kotwicz. 


sanocki Michała Patronyka, włościanina z Ko- 
starowiee; na powiat turczaiski Michała Hli- 
dżuka, radcy sądowego i naczelnika sądu w 
Boryni; na powiat cieszanowski Teodora Pod- 
horodeckiego, włościanina i wójta z Brusna, 
na powiat czortkowski dr. Antoniego Horba- 
czewskiego, adwokała w Czorikowie. 


Ze Szląska. 


W sobotę, d. 24 b. m., odbyła się we 
Frysztadzie na Szląsku austryzckim konferen- 
cya polskich mężów zaufania. Zjazd zagajony 
przez p. Michejdę, wybrał przewodniczącym 
dr. Bandrowskiego, zastępcą p. Filasiewicza, 
sekretarzami pp. Naake- Nakęskiego i Kotara, 
nanczyciela ludowego z Pudłowa. Pięciugo- 
dzinne obrady toczyły się na temat czechi- 
zacyi i germanizaeyi ludu polskiego na Szlą- 
sku, mianowicie w powiecie frysztadzkim, czę- 
ści cieszyńskiego i boguminskiego; referentem 
był p. Bogdaniec z Łazów. Uehwalono jedno- 
myślnie następujące rezolucye : 

„Celem skutecznej obrony przeciw wy- 
naradawianin ludu polskiego, konferencya u- 
znaje za konieczne: 

1. Rozbudzić żywą świadomość narodo- 
wą wśród ludu przez urządzanie częstych 
zgromadzeń ludowych, wykładów, przedsta- 
wień, przez zakładanie szkół polskich, stowa- 
rzyszeń kształcących, bezpłatnych wypożyczalni 
i dążyć do stworzenia zastępu chłopów i ro- 
botników narodowo i politycznie uświadomio- 
nych, zdolnych do prowadzenia samodzielnej 
pracy w tym kierunku. 

2. Wzmocnić prasę polską na Szląsku, 
by energicznie mogła bronić praw polskich 
a zwłaszcza dążyć do jak najprędszego stwo- 
rzenia pisma codziennego, któreby, mając na 
celu obronę praw narodowych na Szląsku, u- 
względniało również szczerze ekonomiczne po: 
trzeby chłopa i robotnika polskiego. 

3 Cala prasa polska a przedewszystkiem 
galicyjska winna baczniejszą uwagę zwracać 
na sprawy szląskie, zaznajamiając częściej spo- 
łeczeństwo polskie o narodowych, polityczno- 
społecznych stosunkach ludu polskiego na 
Szląsku, a zarazem uznajemy konieczność, by 
każde pismo miało na Szląsku stałych kore- 
spondentów i współpracowników. 

4. Polska reprezentacya parlamentarna 
w Wiedniu winna być rzeczywistą reprezenta- 
2yą narodową obydwóch prowineyj polskich, 
występować szczerze i energicznie w obronie 
ludu polskiego na kresach. 

5. Wszystkie istniejące instytucye na 
Szląsku, przeznaczone do obrony przed wy- 
naradawianiem ludu polskiego, winny nadal 
przez cały ogół polski gorąco być wspierane. 

6. Celem skuteczniejszej obrony przed 
grożącem wynarodowieniem należy siłami ca- 
łego społeczeństwa polskiego stworzyć „fun- 
dusz dla obrony kresów*. Wszystkie pisma 
polskie są uprawnione do zbierania na ten 
cel składek. Zanim powstanie Towarzystwo 
obrony kresów, wszystkie dary przesyłać na- 
leży do redakeyi pism polskich na Szląsku 
lub na ręce utworzyć się mającego komi- 
tetu“. 


A 


Z Poznańskiego. 


(Zaprzeczenie p. M. Jackowskiego. — Sprzedaż 
majątku polskiego komisyi kolonizacyjnej. — Pro- 
cesy polityczna i prasowe przeciw Polakom). 


Sygnalizowane nam drogą telegraficzną 
sprostowanie a raczej zaprzeczenie, jakie na- 
desłał patron Kółek rolniczo-włościańskich p. 
M. Jackowski do dzienników poznańskich w 
skutek ogłoszenia w Nowoje Wremia jego 
rozmowy z korespondentem tegoż pisma, brzmi: 

„Korespondent gazety rossyjskiej Nowoje 
Wremia, podpisujący się N. K. Sybiriak, po- 
dał w swem sprawozdaniu z rozmowy ze 
mną szezegóły grubo rozmijające się z pra- 
wdą. 

Ubliżyłbym sobie, gdybym miał wchodzić 
z p. Sybiriakiem w polemiczną dyskusyę; o- 
świadczam tylko, że nie wyszło z ust moich 
nie takiego, coby raniło uczucie narodowe, 
lub kaziło honor Polaka. 

Jako z człowiekiem zupełnie obcym, nie 
wdawałem się w poufniejsze rozmowy polity- 
czne, a przeważnie informowałem go o Kół- 
kach włościańskich. Dałem mu nawet ostatni 
rocznik. 

Zdaje się, że p. Sybiriak widzi już te- 
raz sam, iż zawinił w obec mnie nadużyciem 
grzeczności, bo przyrzekł mi, że jak wyjdzie 
jego sprawozdanie, to mi je przyśle, — z 
czem nie pokwapił się dotąd. 

M. Jackowski“. 

Dziennik Poznański ogłaszając to pi- 
smo dodaje od siebie: „Znając nie tylko go- 
rące uezncia polskie p. M, ale i jego wy- 
trawny sąd w sprawach politycznych, z gó- 
ry byliśmy przekonani, że to, eo N. Wre- 
mia podało o interwiewie swego korespon- 
denta, było zmyśłonem, lub przekręconem 
najzupełniej, My w wielu razach kwitujemy 
z powtarzania sensacyjnego materyału, Skoro 
tenże obliczony jest na bałarnucenie opinii i 
jednostronną korzyść dyskutujących. Tem 
wstrzemięźliwszymai musieliśmy być tu, gdzie 
wybierać przecież było łatwo między zaufa- 
niem do męża tej miary jakim jest nasz pa- 
tron a wiarą do słów nieznanego nam pisa- 
rza, którego list jeszcze, jak się zdaje, bar- 
dzo mocno został zretuszowanym przez re- 
dakcyę N. Wremia, niechętną wszelkiej rze- 
telnej dyskusyi z Polakami.* 

Dzienniki poznańskie donoszą: Hrabia 
Potworowski sprzedał swój majątek Prochy 
pod Wielichowem jakiemuś p. Szczepkowskie- 
mu. Po trzech tygodniach odsprzedał p. Szezep- 
kowski nowo nabyty majątek komisyi koloni- 
zacyjnej, pomimo, iż ojciec p. Szezepkowskiego 
zaręczył hr. Potworowskiemu słowem honoru, 
że Prochy pozostaną w rękach polskich. Pro- 
chy mają około 6 tysięcy morgów i są dla 
nadzwyczaj żyznych i obszernych łąk jedną 
z najdonośniejszych włości w Poznańskiem. 
Jeżeli wiadomość ta jest prawdziwą, to jest 
to już drugi większy majątek, który z rąk p. 
Potworowskiego przechodzi na własność kolo- 
nizacyi. Pierwszym bezpośrednio sprzedanym 
było Wielkie Rybno w pow. gnieźnieńskim. 

Miesiąc wrzesień będzie obfitował w pro- 
cesy polityczne i prasowe przeciw Polakom. 
Takie procesy zapowiedziano przed sądami w 
Poznaniu, Gnieźnie, Lesznie i Toruniu. Proces 
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(„Tchelovek* p. Th. Bentzon). 


AANA 


IV. 
(Ciąg dalszy). 


Marcela nie mogła się już pohamować. 

— Nigdy jeszcze tak dobrze się nie 
bawiłam —- szepnęła Klarze do ucha. 

— Doprawdy? Niewiem czemu; dość 
nudno dzisiaj. Ta Bandraye nie jest dziś w 
usposobieuin. Od roku, od kiedy mi pozwoło- 
no przychodzić do salonu w dzień przyjęcia, 
słyszę jak rozjrawia 0 takich rzeczach 1... 
Brak mu taktu, jak wiesz To do rozpaczy 
mamę doprowadza, ale pochlebia jej, że on 
bywa u nas tak ezęsto, bo jest w modzie, 

-- Co m: się wydaje najbardziej uwagi 
godnem — mówiła tymczasem pani de Ven- 
de —. to nadzwyczajna skromność i bezinte- 
resowność autorki. Pomimo powodzenia nie 
chce się dać poznać. 

— Och! mógłbym nazwać po nazwisku 
niejedną damę, która już przybiera niewinne 
minki zawstydzenia i zmieszania. 

— Jeżeli pan przywiązuje wiarę do po- 
dobnych minek, tyle pan się dowie co i 
przedtem. Zamiast w nie wierzyć, wolę już 
przypnszczać, że autorka ma wąsy, lak jak 
mówi pan La Baudraye. 

Mówiono jeszcze o „Nagłem przebudze- 
niu“ i tajemniczym Teheloveku, gdy pani des 
Garays zabrała Marcelę, ogromnie ubawioną 


słuchaniem co mówiono o jej incognito. Osta- 
tecznie nikt jej nie odmówił talentu. 

Mamo — rzekła Marcela, śmiejąc 
się mimowoli — ezy doprawdy nie mogła- 
bym przeczytać wyjątkowo tego sławnego 
„Przebndzenia* ? 

— Mniej niż co innego, moje dziecko, 

— A przecież to nie jest zła książka! 

— Mój Boże, nie! nie jest to zła książ- 
ka dla osób doświadezonych, mających utrwa- 
lone zdania eo do wszystkiego. Można tam 
znaleźć nawet pojęcia bardzo podniosłe aż do 
krańcowego donkiszotyznu, ale jest to histo- 
rya wszystkich mrzonek, wszystkich fanlazyj, 
które przechodzą przez głowę młodej dziewczy- 
ny. Każda z was ma już i tak dosyć niedo- 
rzecznych myśli. A przytem, rodzaj chorobli- 
wej egzaltacyi ... absolutnie chorobliwej.. Nie 
ma eo mówic, tej książki nie dałabym ci ni- 
gdy do przeczytania! 

Marcela spuściła głowe z poddaniem 
pelnem hipokryzyi. Zycie wyduwało jej się w 
tej chwili bardzo zabawne. 

Ale będzie mi trudno wytrzymać dłu- 
go — myślała, — (Czuję, że wybuchnę, ża 
krzyknę nagle, mimowoli. Jak oni mogą się 
nie domyślać ?... Dość spojrzeć na mnie, aby 
się dowiedzieć. Jestem pewna, że mienię sie 
i mięszam co chwila. 

Wybuchnęła i krzyczała pierwej je- 
szeze niż się spodziewała. 

W róciwszy do domn, zanim jeszcze zdję- 
la kapelusz i rękawiczki, wzięła do rąk i roz- 
łożyła dziennik, złożony w salonie na stole. 
Zawsze się tak spieszyła w dnin, w którym 
ukazywał się w dzienniku artykuł Jana Salvy. 

Z przyczyny znanej tylko jemu same- 
mu, autor znanych rowszechnie i cenionych 
poematów pisywał regularnie eo tygodnia ar- 


przeciwko gimnazyalistom rozpocznie się w 
Toruniu, 9 września. Przed Izbą karną w Le- 
sznie odbędzie się 3 września proces o zajścia 
na wiecu w Gostyniu, który został rozwiąza- 
ny. W głośnej wrzesińskiej sprawie szkolnej 
główny termin ma być naznaczony zaraz po 
19 września. P. Brejskiemu, redaktorowi Ga- 
żety Toruńskiej, wytoczono proces o podbu- 
rzanie. Proces przeciwko akademikom rozpo- 
cznie się prawdopodobnie 26 września. Oprócz 
tych odbędą się procesy przeciwko W'ielkopo- 
laninowi i przeciwko Lechowi. Przeciwko zaś 
Dziennikowi Kujaąawskiemu, Gazecie Gru- 
daiądzkiej i Pracy wdrożono śledztwo. 


Z Warszawy. 


(Szkoła handlowa w Tmblinie. — Jnbilensz 

ćwierćwiekowy zrussyfikowania sądownictwa w 

Królestwie. — Pobór rekrutów. Politechnika 
warszawska. ) 


W [Lublinie otwartą będzie od nowego 
roku szkolnego czteroklagsowa szkoła han- 
dlowa. 

Dnia 14 lipca r. b. przypadało 85-lecie 
zaprowadzenia nowych instytueyj sądowych 
w Królestwie Polskiem, z których pomocą 
nastąpiło zupełne zrussyfikowanie sądowni- 
etwa. Jubileusz ten, jak donosi Warsz. Dniew. 
obchodzony będzie w Warszawie dnia 20 li- 
stopada (st. st.), gdy już wszyscy urzędnicy 
sądowi, korzystający obecnie z wakacyi i ur- 
lopów, będą na, miejscu. 

Podlug rozesłanego do miejscowych u- 
rzęłów paborowych spisu, w r, b. w gub. 
warszawskiej ma być wziętych do wojska 
4799 popisowych, w gub. kaliskiej 2834, kie- 
leckiej 2408, łomżynskiej 1805, lubelskiej 
3234, płockiej 1718, piotrkowskiej 3528, ra- 
domskiej 2615, suwalskiej 15680 i siedleckiej 
2269. 

Politechnika warszawska na wszystkich 
wydziałach i wszystkich kursach liczyła w 
u. r. szkolnym 652 studentów, z których : 
promowano 426, pozostawiono na drugi rok 
113, na trzeci rok 3 i wydalono 90 stu- 
dentów. 

Obecnie miejse wakujących w Polite- 
chnice warszawskiej jest ogółem 818, z tych 
na kursie I. wydziałów: mechanicznego 84, 
inżynieryjno-budowlanego 75, chemicznego 50, 
pozostałych 9 miejsce waknje na kursie II. 
wydziałów chemicznego i inżynieryjno-budo- 
wlanego, na kursie 2 zaś wydziału mechani- 
cznego nie ma wcale miejsce wakujących. 

Wniosło na te opróżnione miejsca poda- 
nia o przyjęcie, po zdaniu egzaminów kon- 
kursowych 559 kandydatów, a w tej liczbie 
157 żydów, co do których, jak wiadomo, są 
ograniczenia procentowe. 

Ciało profesorskie Politechniki składa się 
obeenie z dyrektora, którym jest rzecz. radca 
stanu Lagorio, 7 profesorów zwyczajnych, 6 
nadzwyczajnych, 29 nauczycieli i 10 laboran- 
tów, ogółem 53 osób. Personal administracyi, 
inspekcyi i kancelaryi Politechniki składa się 
z 14 osób, ogółem więc Politechnika war- 
sząwska zatrudnia 67 osób. 

Obeenie ross.|ministerstwo skarbu zat wier- 
dziło dodatkowy etat ze specyalnych funduszów 
instytutu w sumie 8000 rb. rocznie, dla 6 


tykuł krytyki literackiej lub rozmaitości w 
jednym ze znaczniejszych codziennych dzien- 
ników. Banalne echa życia paryskiego dawały 
mu pole do pisania prześlicznych artykułów, 
które, pomimo, iż nie mogły przyczynić się 
do rozpowszechnienia sławy dawno już usta- 
lonej, bardzo cenione bywały. Bo też każdy, 
najmniej znaczący temat zmieniał się jakby 
pod jego ręką, ozdobiony kwiecistoscią stylu. 
Czasami bywał to tylko piasek rzucany w 
oczy czytelnika, ale ten piasek był brylanto- 
wy, tak błyskotliwy, że po za nim nie widać 
było próżni, która ukrywała się szłucznie w 
samej głębi. Były to po większej części slowa 
i nie więcej tylko słowa, ale dobrze zastoso- 
wane i wyrzeźbione cudownie przez «reczne- 
po złotnika języka francuskiego. 

Marcela pożerwła te artykuły, o czemkol- 
wiek one traklowały. Ceniła je, uznając świe- 
tność stylu, a także I z tego powodu, że przy- 
powmiuały jej najprzyjemniejsze chwile, które 
spędziła zachwycająć się czytaniem poematów 
tego autora, poematów zaczerpniętych po naj- 
większej części z dawnych, przedhistorycznych 
czasów, lnb ód i sonetów, pisanych stylem tak 
wzniosłym i porywającym, jak gdyby poświę- 
tone były jakiejś palrycynszce z czasów od- 
rodzenia. /, 

Nic z tego, co Salvy napisał, obcem jej 
nie było, ani oryginalny romans „Bahwani“, 
w którym z hieratycznymi gesilami przesnwają 
się postacie bajeczne, ani dramat „Julian Apo- 
stats“, niezdolny da wystawienia na scenę, z 
zagadkową postacią bohatera, ostatniego a za- 
palczywego obrońcy pogaństwa przed chrze- 
ściaństwem. 

W gorliwości swojej kształcenia Marceli 
i rozrywania jej smutnych myśli, Liza Ge- 
rard może trochę za wiele książek przynosiła 


starszych laborantów i dla młodszego, którzy 
też będą z rokiem szkolnym mianowani. 

Roboty przy wykończaniu wewnętrznem 
gmachów Politechuiki postępują szybko; p% 
wilon chemiczny ma być w połowie wrześ0iś 
całkowicie gotowy i oddany do użytku. | 

Na otwarcie uroczyste własnej siedziby 
Politechniki warszawskiej ma przybyć pomi$” 
dzy innymi minister skarbu Witte, 


Polacy na obczyźnie. 


Organ hakatystów Ostmark podając ob- 
szerny artykuł o organizacyi Polaków w Ber- 
linie oblicza, że w stolicy niemieckiej i oko- 
licy znajduje się ogółem 45 stowarzyszeń pór 
skich najrozmaitszego rodzaju, ź których jedn 
wszystkie mają na celu podtrzymywania naro: 
dowości polskiej i religii katolickiej. Liczbę < 
Polaków w Berlinie i okolicy podaje tenz® 
organ na 80 do 90.000. Na czele stowarzy” 
szeń stoją przeważnie ludzie inteligentni: 18 
karze, adwokaci, kupcy, dziennikarze i t, @ 
Polacy posiadają osobne restauracye, kawiać” 
nie, pensyonaty, a z hoteli uchodzi za taki 
do którego głównie zajeżdżają Polacy, hotel 
„Metropole“. Organem Polonii berlińskiej Jes? 
Dziennik Berliński, z którego inseratów mo 
na się przekonać, że pośród Polaków są Te 
prezentowane prawie wszystkie gałęzie prze” 
mysłu i rękodzielnictwa. Niestety -— dodaj 
organ hakatystów — w pomienionem piśmie 
polskiem umieszcza inseraty także wielu rene- 
gatów niemieckich. Wedle tego samego %00 
dła w okręgu górniczym bochumskim pracuje 
na ogół 260,000 robotników około 80.000 
Polaków. 4 

Na wiecu polskim w Borbeek w Westfalii 
uchwalono następujący protest: „Polacy-katoli" 
cy, zebrani dnia 18 sierpnia 1901 r. na wieć 
w Borbeck oświadczają, co następuje: Twief 
dzenie Germanii i innych gazet niemieckich; 
jakoby Polacy na obczyźnie byli „katolikam! 
mniej wartościowymi“ (minderwerthige Ke 
tholiken), oraz wszystkie podobne wyrażenie 
różnych Niemców, uważamy za obelgę, rzite0” 
ną w twarz ludowi polskiemu na obczyźnie 
i protestujemy przeciw temu jak najenergić” 
niej. * 

Na wiecu w Ueckendorfie w sprawie 0 
pieki duchownej odczytano list księdza pro 
boszeza Rothera z Ueckendorfu, który z up® 
ważnienia ks. biskupa paderbornskiego odpo 
wiada na odnośną petycyę, że „zaprowadzć” 
nie w niedziele i święta Mszy św. z polski 
śpiewem i polskiem kazaniem, jako też 204 
twianie chrztów, ślubów i pogrzebów w JE 
zyku polskim jest niemożliwem.* 


O | 
Car we Francyi. 


nai 


Według depeszy z Petersburga, pra 
tamtejsza omawia jednomyślnie z wielką 1% 
dością podróż carstwa do Franeyi, Mowo)’ 
Wremia wyraża przekonanie, że „podróż A 
nietylko we Francyi i Rossyi wywoła radosnć 
echo, lecz wszędzie, gdzie zaściankowy egom 
nie wyrugował dążności humanitarnych i nie 
zabił najwyższych ideałów narodów chrześcia” 


swojej przyjaciółce i z tego wypłynęło, 28,” 
Marceli obudził się nadto wielki zapał do JS 
dnego z najbardziej sceptycznych autorów "° 


goczesnych. 
Można sobie łatwo wyobrazić, jakie było 
jej wzrnszenie, gdy ujrzała na nagłówku arty 
kuln podpisanego jego nazwiskiem: „Spowieć” 
młodej dziewczyny”, a pod spodem, drobni 
szym drukiem tytuł swojej powieści „NS 
przebudzenie“. Mgła przysłoniła jej oczy ** 
chwilę ; odczytała kilkakrotnie tytuł szepcąć 
To niepodobne!... niepodobne... — W zruszć” 
nie jej można było porównać tylko ze wart 
szeniem najskromniejszej śmiertelniczki, P 
wanej nagle w niebiosa przez bożka z Olimp" 
A przecież nie było tam żadnych PO 
chwał, a treść powieści zaledwie dolknięie: 
Salvy oświadczał tylko, że udało mu się 9 
kryć, w tem, eo nazywał spowiedzią, dUS% 
tegoczesnej młodej dziewicy, której dotych em 
brakowało darn wymowy do wcześniejszeĘ 
odkrycia swoich myśli i wrażeń. A ta, 0, 
rej mówi, posiadała ten dar, którego odm, 
wiono jej towarzyszkom, potrafiła wykA”. 
wszystko to„ co u innych pozostawało U 
lub niejasne, a szczególnie niepokój Bo. 
szczerej, wahającej się pomiędzy wychow. 
niem, jakie oirzymała od dzieciństwa, © oket” 
tnymi ciężarami, jakimi życie, w samem 
ranin młodości ją obareza. Z początku, ię, 
wszystko patrzyła oczami matki, która PL 
ją oszukuje tak samo jak kiedyś także 037. 
kiwaną bywała; wyrosła jak w bajce; Reie. 
konana, že tylko dobro i piękno jest na Świ 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


skich“. Birżewije Wiedomosti stwierdzają, że 
podróż przedewszystkiem przyczyni się do umo- 
enienia pokoju. Kossya i Mosk.  Wiedomosli 
podnoszą, że podróż carstwa do Francji jest 
uowym dowodem niewzruszonej stałości dwu- 
przymierza. 

Korespondent petersburski Köln. Ztg. 
zapewnia, że wiadomość o wizycie carstwa 
we Francyi wywołała ogólne zdziwienie, gdyż 
tajemnica w tym względzie była bardzo do- 
brze zachowana. W politycznym świecie ros- 
Byjskim nie przywiązują do tej podróży zby- 
tniego znaczenia, ale zapatrują się na nią ra- 
czej z wiełkiem spokojem i godnością. Nato- 
miast chętnie przyznają tam wielką doniosłość 
spotkaniu się cesarza Wilhelma z Mikołajem 
II. w Gdańsku. Spotkanie to nie nie straci 
na doniosłości przez następną wizytę we Fran- 
cyi. Oba te zdarzenia uważają jako cenną rę- 
kojmię utrzymania pokoju europejskiego, 

We Francyi po piątkowej radzie gabine- 
towej, o której poprzednio już doniosła depe- 
sza, ogłoszono: urzędową notę, zawiadamiającą 
że carowa rossyjska nie zjedzie się — jak po- 
przednio krążyła pogłoska — z carem dopiero 
na zamku w Compiègne, lecz że przybędzie 
wraz z mężem na tym samym yachcie do 
Francyi i wyląduje w Dunkierce. Nota do- 
nosi dalej, że car nie ograniczy się do wzię- 
cia udziału w rewii wojsk, lecz będzie się 
przypatrywał także manewrom w ostatnim 
dniu. — Donoszą także, iż są starania, aby 
carstwo nakłonić, by na kilka dni przybyli 
także do Paryża. 

W paryskich kołach poinformowanych 
zapewniają, iż pogłosek, jakoby car w czasie 
pobytu swego we Francyi zamierzał dokonać 
interwencyi w sprawie transvaalskiej, nikt nie 
bierze na seryo. Podczas pobytu cara we 

rancyi nie będzie mowy o polityce. Z tego 
powodu rossyjski minister spraw  zagrani- 
cznych hr. Lambsdorff zapewne nie będzie to- 
Warzyszył swemu władcy. 

Generalny komitet socyalistyczny we 
Francyi ogłosił manifest przeciw wizycie ca- 
Ta, nazywając ją upokorzeniem dla demokra- 
cyi francuskiej. Manifest, zredagowany w na- 

er ostrych słowach, podpisany jest przez 
deputowanych Alemane, Gerauli- Richard, przez 
Mmurzyńskiego posła Legitimus i i. Dzienniki 
nacyonalistyczne ogłaszając manifest, czynią 
za demonstracyę tę odpowiedzialnym ministra 

illeranda i domagają się. aby carowi oszczę- 
zono przyjemności oglądania p. Milleranda, 
wysyłając tego ostatniego n. p. do Ameryki 
la przestudyowania sprawy strejków. 

Temps paryski donosi następujące szcze- 
góły co do powstania projektu podróży car- 
skiej. W dniu 31 lipca p. Delcassć zawiado- 
mił prezydenta republiki, że car objawił za- 
Miar odwiedzenia Francyi. Natychmiast usta- 
ono ogólne warunki wizyty i p. Loubet wy- 
Stosował do cara oficyalne zaproszenie, które 
Garowi wręczył ambasador francuski w Pe- 
tersburgu hr. Montebello. Odpowiedź Mikołaja 
zakomunikowano p. Delcassómu w dniu 
18 sierpnia, poczem tenże jeszcze tego same- 
go dnia zawiózł ją prezydentowi republiki do 
ambouillet. Nazajutrz podano ją do wiado- 
Mości publicznej. 


KRONIKA 


Lwów, 26 sierpnia. 


— Z e. k. krajowej Rady zdrowia. 
0. k. krajowa Rada zdrowia odbyła w dniu 19 
Pea b. r. szóste posiedzenie, na którem nastę- 
Dujące sprawy były przedmiotem obrad wzglę- 
Nie uchwał: 

1. Wydano opinię w sprawie udzielania 
bezpłatnych kąpiel uczniom szkół ludowych w 
rakowie, 

2. Wydano orzeczenie w przedmiocie za- 
fałszowań herbaty kaukaskiej. 

8. Zaopiniowano plany zakładu podrzut- 
ków w Bobrku, w pow. chrzanowskim. 

4. Wydano opinie w sprawie utworzenia 
Samoistnej gminy sanitarnej w Knihyninie, w 
Pow. stanisławowskim, i utworzenia okręgu sa- 
litarnego w Uścierykach, w pow. kosowskim. 
5. Zaopiniowano plany budowy prywatnego 
Szpitala w Tarnobrzegu, powiatowego w Skała- 
tie, gminnego w Haliczu w powiecie stanisła- 
Wowskim, izraelickiego w Załubińczu, w pow. 
Rowosądeckim i pawilonu izolacyjnego przy szpi- 
alu powszechnym w Samborze. 

6. Wydano opinię w sprawie otworzenia 
drugiej apteki publicznej w Śniatynie. 

4. Przeprowadzono dyskusyę nad wynikiem 
tozbjoru chemicznego wódek z 48 powiatów ga- 
tcyjskich. 

8. Przedstawiono kandydatów na dwie o- 
Dróżnione posady c.k. koncepistów sanitarnych. 


, — Zamiana probostw. C. k. Namiest- 
Lictwo zezwoliło na zamianę gr. kat. probostwa 
Tegiae collationis w Żielonej za probostwo gr. 

at. w Pererowie i odwrotnie pomiędzy pleba- 
ami ks. Dyonizym Wojewódką w Zielonej a 
8. Aleksandrem Reszetyłowiczem w Pererowie. 


` —— Ruch pociągów na przestrzeni Ustrzy- 
ki-Ojszanica, wstrzymany z dniem 5 b. m. z po- 
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wodu uszkodzenia mostu, podjęty został na nowo 
z dniem 25 b. m. pociągiem osobowym nr. 1224, 


— Dyrekcya poczt i telegrafów ogła- 
sza, że z dniem 1 września b. r. wejdzie w ży- 
cie urząd pocztowy ze zwykłym zakresem czyn- 
ności w Płotyczy, pow. tarnopolskiego. 

Okrąg doręczeń urzędu pocztowego w Pło- 
tyczy tworzą: gmina i obszar dworski Płotycz, 
gmina Iwaczów dolny, leśniczówki Czystyłów i 
Iwaczów górny, tudzież folwark Steblicha. 


— Wiadomości osobiste. Profesor tu- 
tejszego Uniwersytetu dr. Sobierański zachoro- 
wał na zapalenie płuc. 

Prezydent miasta dr. Godzimir Małachow- 
ski powrócił do Liwowa. 


— Btypendyum o rocznej kwocie 1600 
K. fundacyi ś. p. Maksymiliana i Franciszka 
Ksawerego Siemianowskich, dla młodzieży pol- 
skiej oddającej się sztuce malarstwa i miedzio- 
rytnictwa, a pragnącej się udać za granicę dla 
wydoskonalenia się w obranym zawodzie, nadał 
Wydział krajowy na przeciąg roku szkolnego 
1901/2 b. uczniowi c. k. Akademii sztuk pię- 
knych w Krakowie p. Stanisławowi Kamockiemu. 


— Wpisy uczenie w szkole wydziałowej 
im. królowej Jadwigi odbywać się będą do 
wszystkich klas szkoły, tudzież na kursa uzu- 
pełniające robót ręcznych kobiecych, na kurs 
teoretyczny, handlowy i gospodarstwa domowego 
w dniach 30 i 31 b. m. od godziny 9—12 
przed południem i od 4—6 po południu. 

Obiady wydawać będzie szkoła gospodar- 
stwa domowego w abonamencie do domów jak 
dotychczas. 

Wpisy uczenie do szkoły wydziałowej żeń- 
skiej im, św. Anny odbywać się będą w dniach 
30 i 81 b. m. przed południem od godziny 9 
do 12, po południu od 4—6. 


— Ustne egzamina na urząd sędziow- 
ski, wedle przepisów rozporządzenia Ministerstwa 
sprawiedliwości z dnia 1 listopada 1900 nr. 182 
Dz. p. p., odbywać się będą w sądzie krajowym 
wyższym w Krakowie w b. r. w miesiącu listo- 
padzie. 


— Ślub. W sobotę, 24 b. m., odbył się 
o godzinie 10 przed południem w kościele para- 
fialnym św. Mikołaja we Lwowie ślub p. Ju- 
liana Tetmajera, stryjecznego brata poety i ma- 
larza, zamieszkałego w Kijowie, z panną Anto- 
ning Ambrożewiczówną, pochodzącą z Kurska. 


— (zterdziestoletni jubileusz swego 
urzędowania jako notaryusz w Kolbuszowej, ob- 
chodził w sobotę, 24 b. m., p. Józef Lityński. 


— Z Brzuchowie piszą nam: W so- 
botę wieczorem odegrało grono panien i mło- 
dzieży akademickiej trzy jednoaktówki. Trudno 
do gry amatorów przykładać większe wymaga- 
nia. Wystarczy więc zanotować, że wszyscy u- 
czestnicy teatru amatorskiego mieli najlepsze 
chęci i że rezultat zabawy był bardzo pomyśl- 
ny. Sala wysprzedana; dochód na bezpłatną 
Czytelnię na Łyczakowie wcale poważny. Z trzech 
jednoaktówek najlepiej powiódł się pod względem 
wykonania „Dziewiczy Wieczór“ Gabryeli Za- 
polskiej, a w nim najzasłużeniej oklaskiwano 
wykonawczynie ról: Józi, zwanej generałem, 
Janki i małej Wisi. Oprócz „Dziewiczego wie- 
ezoru" odegrano „Jesienią“ Świderskiego i „Lo- 
renzo i Jessyka* Kwiecińskiego. 


— Zakład ciemnych, mieszczący się do- 
tychezas w budynku przy ul. Łyczakowskiej 37, 
przeniósł się w sobotę do nowo wzniesionego 
gmachu na Zofiówee. 


— Oszust emigracyjny Silvio Noda- 
ri. Onegdaj z Tryestu sprowadzono do Lwowa 
i osadzono w więzieniu śledczem tutejszego są- 
du krajowego karnego jednego z najniebezpie- 
czniejszych agentów emigracyjnych, Sylwiusza 
Nodari z Genui. Nodari oskarżony jest o cały 
szereg oszustw i szalbierstw, popełnionych na 
emigrantach galicyjskich, którzy dostali się w 
jego sieci. 

Gdy rozliczne jego przestępstwa zwróciły 
nań uwagę władz, uwięziono go przed 9 mie- 
siącami w Gradysce. Tamtejszy sąd karny prze- 
prowadził śledztwo a prokuratorya państwa w 
Gradysce wygotowała akt oskarżenia. Ponieważ 
do rozprawy powołano na żądanie Nodariego 
181 włościan galicyjskich, jako świadków, prze- 
to celem ułatwienia ich przesłuchania, delego- 
wano tutejszy sąd krajowy karny do przeprowa- 
dzenia rozprawy, przy równoczesnem odstawie- 
niu obwinionego do Lwowa. 

Na ławie oskarżonych zasiądzie także 
spólnik Nodariego, niejaki Sidelnik, syn chłopa 
z Kamionki wołoskiej, powiatu rawskiego, który 
pomocny był Nodariemu we wszystkich niemal 
jego oszustwach. Sidelnik, który z powodu cho- 
roby pozostawał w szpitalu tryesteńskim i stam- 
tąd uciekł, został napowrót schwytany i odsta- 
wiony będzie w tych dniach do Lwowa. 


— Biostry Nazaretanki przyjmują od 
dnia 21 b. m. wpisy do swego wyższego wy- 
chowawezo-naukowego zakładu. Przyjmowane są 
pensyonarki stałe, półpensyonarki i dochodzące. 
Zakład znajduje się przy ul. Unii lubelskiej 9 
i liczy obecnie klas 8 i 8-letnie kursa przygo- 
towujące do matury. Rok szkolny rozpoczyna się 
z dniem 5 września. 


— Rozprawy karne przed trybuną- 


łem sądu przysięgłych. W IV kadencyi od- 
będą się przed tutejszym trybunałem sądu przy- 
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sięgłych następujące rozprawy karne: Dnia 2 
września Aron Dawid Thorn i tow. o zbrodnię 
oszustwa; 6 września Joel Spalter itow. o zbro- 
dnię kradzieży; Wasyl Kicaj o zbrodnię rabunku; 
7 września Michał Raut o zbrodnię zabójstwa i 
Józef Zajszły o zbrodnię zgwałcenia; 9 września 
Stanisław Siciński o zbrodnię podpalenia; 10 
wiześnia Markus Wolf Lauterstein o zbrodnię 
kradzieży i Matwij Zyrucha o zbrodnię zabój- 
stwa; 11 września Jan Płoch o zbrodnię kra- 
dzieży i Anna Czepluk vel Czepil o zbrodnię 
kradzieży; 12 września Anna Goin o zbrodnię 
dzieciobójstwa i Dmytro Kuczkuda o zbrodnię 
kradzieży; 18 września Hryn Ginka o zbrodnię 
podpalenia; 14 września Iwan Hołod o zbrodnię 
zgwałcenia; 16 września Teodor Paliwoda i tow. 
o zbrodnię rabunku; 19 września Antoni Bara- 
muszczak 0 zbrodnię morderstwa; 21 września 
Karol Nowoświat o zbrodnię zgwałcenia; 23 
września Józef Szymeczko o zbrodnię ciężkiego 
uszkodzenia ciała, 


== Niefortunny interes. Przytrzymano one- 
gdaj niejakiego Władysława Barańskiego, z za- 
wodu malarza pokojowego, usiłującego zastawić 
w banku dwa wisiorki złote z perłami i kamie- 
niami, pochodzące z kradzieży na szkodę dr. Z. 
Barański tłómaczy się, że rzeczy te nabył da- 
wniej od nieznajomego sprzedawcy. Przy rewizyi 
u Barańskiego zakwestyonowano jeszcze srebrny 
tulski zegarek damski, czarno kratkowany i 
dużą piankową cygarnieę z bursztynem mocno 
opaloną, podejrzanego pochodzenia. 
Barański jest szatynem, lat 50, chodził w 
haweloku ciemnym z peleryną. 


== Parę koni z wozem skradziono wezo- 
raj z placu Strzeleckiego gospodarzowi Fedkowi 
Jaremowiczowi z Krasowa, który oddalił się był 
na dłuższą chwilę dla swych interesów. Jeden 
koń był 38-letni kasztanowaty, łysy, drugi pię- 
cioletni skarogniady; wóz drabiniasty, zielono 
malowany. Wartość 500 K. 


== Nosił dzban — wino, aż się ucho 
urwało. Sprawdziło się to na Prokopie Sen- 
diuku, dozorcy domu pod 1. 14 ul. Krakowska, 
gdzie mieści się piwnica Maksa Wiksla. Piwni- 
czny tej winiarni od dłuższego czasu zauważył 
ubytek win, poświęcił więc ubiegłą -noc na za- 
sadzkę i nie na darmo, bo nad ranem Sendiuk 
otworzywszy drzwi dobranym kluczem wszedł do 
piwnicy z konewką, celem natoczenia sobie wina 
dla zaspokojenia pragnienia; doznał jednak tym 
razem srogiego zawodu, gdyż zamiast do wina 
dostał się do kozy. 


= Przytrzymano nad ranem na ulicy 
Młynarskiej notowanego złodzieja Franciszka 
Pietscha, umykającego z tłumokiem pościeli, jak 
się okazało skradzionej z balkonowego pokoju u 
Lipy Kunsta pod 1. 59 ul. Żółkiewska. 


== Klacz jasno - kasztanowatą skradziono 
w Kurzanach na szkodę e. i k. kapitana Dw., 
24 p. p. 


= Zgubiono złoty kryty zegarek z ema- 
liowanym na kopercie bratkiem. 


— Nieszczęśliwy wypadek. W nocy z 
piątku na sobotę na stacyi kolejowej w Mikoła- 
jowie wydarzył się okropny wypadek. Telegra- 
fista, młody człowiek, wyszedł na tor. Wtem na- 
gle wjechała na niego maszyna i ucięła mu nogę 
niżej kostki. Pierwszej pomocy lekarskiej udzielił 
mu lekarz z Mikołajowa. Stan nieszczęśliwego 
jest beznadziejny. 


— Zmarł w ostatnich dniach: W Win- 
nicy w gubernii podolskiej Michał Prawdzie- 
Grekk, poeta i rzeźbiarz samouk. Pracy jego 
poetyckie spoczywają w rękopisie, z wyjątkiem 
„Ukrainek*, wydanych we Lwowie. Przekła- 
dał poezye polskie na język małoruski, rze- 
Źźbił z drzewa rozmaite;przedmioty artystyczne, 
wykonał historyczne karty do gry, gromadził 
bibiotekę, zbiory monet, medali i przeróżnych 
pamiątek z przeszłości. Warunki bytu nie po- 
zwoliły mu rozwinąć bogatych wrodzonych zdol- 
ności. 

— Odnowienie zamku królewskiego 
w Warszawie. Zewnętrzne odnowienie zamku 
królewskiego już ukończono. Obecnie wewnątrz 
odświeżane są niektóre salony, zewnątrz zaś 
pałac t. «w. „Pod blachą“. 


— Pożar stacyi. Ze Stryja telegrafują do 
Kuryera Lwowskiego: Budynek stacyi kolejo- 
wej w Koniuchowie spłonął. Ratowała straż o- 
gniowa ze Stryja. Kasę uratowano. Szkoda wy- 
nosi kilkanaście tysięcy złr. 


— W Krynicy bawiło do 18 b. m. ro- 
dzin 8585, osób 5544. 


— QOśmadziesięcioletnią rocznicę uro- 
dzin obchodzić będzie w dniu 2 września b. r. 
w Wiedniu emerytowany szef sekcyi w Mini- 
sterstwie oświaty p. Edward Gniewosz, długole- 
tni poseł na Sejm i do Rady państwa. 


— Pożar. Z Rohatyna piszą nam: Dnia 
20 b. m. wybuchł w gminie Kleszczównie, tu- 
tejszego powiatu, wskutek nieostrożnego obeho- 
dzenia się z ogniem dwojga małych dzieci pożar, 
który zniszczył 17% zagród włościańskich wraz 
z całym dobytkiem, tudzież tamtejszy budynek 
szkolny. Szkoda zrządzona pożarem wynosi prze- 
szło 82.000 K. Kilku tylko z pogorzelców było 
ubezpieczonych od ognia. 


— Myszy polne, które pojawiły się w 
powiecie sanockim, wyrządziły ogromne szkody 


w gminach Zarszyn i Jaćmierz. Włościanie tam- 
tejsi obawiają się o zasiewy zimowe. . 


— Z Tow. tatrzańskiego. Na posiedze- 
niu wydziału Tow. tatrzańskiego, odbytem w d. 
21 b. m., pod przewodnictwem dr. Ponikły, u- 
chwalono: 1. wejść w pertraktacye z zarządem 
Muzeum tatrz. w Zakopanem, co do wybudowaniana 
gruncie po dworcu tatrzańskim murowanego bu- 
dynku na pomieszczenie muzeum; 2. polecono 
członkom wydziału pp. W. Beringerowi i prof. 
Horoszkiewiczowi wypracować plany i katalogi 
a) domu klubowego Tow., b) hotelu przy Mor- 
skiem Oku, tak, aby mogły być po rozpatrzeniu 
pizez wydział przedstawione do zatwierdzenia 
walnemu zgromadzeniu, w październiku odbyć 
się mającem; 3. polecono członkowi wydziału p. 
W. Beringerowi przedstawić wydziałowi Tow. 
na najbliższem posiedzeniu w Krakowie odbyć 
się mającemu, projekt schroniska (hotelu) przy 
Czarnym Stawie Gąsienicowym i upoważnić go 
do poczynienia kroków co do urządzenia drogi 
od gościńca, wiodącego z Żakopanego do Mor- 
skiego Oka, do Czarnego Stawu; 4. udzielono 
subwencyi na zbadanie diabaru w Tatrach, tu- 
dzież tektoniki granitów tatrzańskich. Wynik ba- 
dań tych, jak również nader ciekawe i cenne 
wyniki badań śladów człowieka diluwialnego w 
grocie Magóry, dokonanych obecnie przez dı. S. 
Eliasza-Radzikowskiego, będą pomieszczone w pa- 
miętniku Towarzystwa na r. 1902; w końcu za- 
łatwiono kilka drobniejszych spraw administra- 
cyjnych. 


— W okolicy Brzeżan, we wsi Koniu- 
chy, odbywały się przed 10 dniami ćwiczenia 
artyleryi polowej w strzelaniu ostrymi nabojami, 
Pewien wieśniak znalazł pocisk armatni, który 
nie eksplodował i zaniósł go do właściwej ba- 
teryi. Tutaj jeden z podoficerów, bez zachowania 
należytej ostrożności chciał odkręcić palnik, przy- 
czem nabój eksplodował. Dzienniki donosząc o 
tym wypadku podały, że skutkiem tej eksplozyi 
zginęło na miejscu dwóch wojskowych — między 
nimi ów podoficer — a 6 jest ciężko rannych, 
Wobee tego należy stwierdzić, że oprócz dwóch 
zabitych na miejscu, jest tylko 8 rannych i to 
lekko. 


—- Fenomen. Ż Brzezin (w Królestwie) 
donoszą do Gońca Łódzkiego, że w ogrodzie je- 
dnej z tamtejszych właścicielek realności zakwitły 
powtórnie drzewa wiśniowe, mające jeszcze nie- 
zebrane wiosenne owoce, gnac się formalnie pod 
ciężarem kwiecia i owocu. Drzewa, okryte jedno- 
cześnie kwieciem i owocami, przedstawiają bar- 
dzo oryginalny widok. 


— QOtrucie grzybami. W Drzązgowie 
pod Kostrzynem otruła się cała rodzina robo- 
tnika Wielgosza. Zona i dwie córki w wieku 
21 i 15 lat już umarły. Wielgosz i 8-letni syn 
prawdopodobnie zostaną ocaleni. 


— Wypadek w górach. Na szczycie 
góry Rax — jak donoszą z Miirzzuschlagu — 
znaleziono onegdaj zwłoki turysty, kiórego twarz 
wskutek odniesionych obrażeń zmieniona była 
do niepoznania. 


— Wypadek na kolei. Z Podwołoczysk 
donoszą do tutejszych dzienników : W sobotę rano 
wydarzył się na tutejszej stacyi kolejowej karam- 
bol, przy którym uległy zgruchotaniu dwa wa- 
gony towarowe, a maszyna uległa uszkodzeniu. 
Z ludzi nikt nie poniósł szwanku. Maszynista 
zamknąwszy rygiel zeskoczył wcześnie i wyszedł 
cało z niebezpieczeństwa. 


— Btraszny wypadek zdarzył się w 
Tihany, na Węgrzech. W chałupie wieśniaka 
Józefa Matyki, powstał pożar, wzniecony przez 
jego czteroletniego synka, który się bawił za- 
pałkami. Płomienie ogarnęły też dom Piotra 
Nayego, a żona tego ostatniego, oszalała z gnie- 
wu, porwała czteroletniego sprawcę pożaru i 
wrzuciła w ogień, w którym, oczywiście, dziecko 
zginęło. Poczem, chcąc uniknąć zlinchowania 
przez nadbiegłych ludzi, morderczyni schroniła 
się do kuchni i uzbroiła w duży nóż, którym 
przebiła matkę spalonego dziecka, gdy ta rzu- 
ciła się na nią. Wezwana żandarmerya areszto- 
wała zbrodniarkę. 


— Zamach na księdza w kościele, 
Z Nagy Kanisza donoszą: W sobotę rano, w 
chwili gdy ks. Edmund Plandes szedł do Mszy 
św. 44- letnia wdowa Józefa Horwathowa wy- 
strzeliła do niego kilka razy z rewolweru. Na 
szczęście księdza nie trafiła, tak, że wyszedł bez 
szwanku. Przyczyna zamachu nieznana. 


— Oberwanie się chmury. W Łodzi 
miało miejsce onegdaj o godzinie pół do 7 rano 
oberwanie chmury. Niespełna w 20 minut wszyst- 
kie ulice miasta zostały zalane wodą, która do- 
stała się na niektórych ulicach do mieszkań. 
Ruch tramwayowy wskutek podmycia wodą prze- 
wodników podziemnych, był wstrzymany. Na 
niektórych ulicach bruki drewniane zerwane. 


— Nad szkodllwością palenia tytoniu 
przez małoletnich chłopaków robił jeden z le- 
karzy angielskich dłuższe badania i spostrzegł, 
że na 38 chłopców, którzy się tej namiętności 
oddawali, u 27 wzrost był powstrzymany — 
82 okazywało nieprawidłowe bicie serca, osła- 
bienie trawienia, jakoteż skłonność do kaszlu. 


Notatki JiBraGk0-FIpsIYCZNE. 


EENE ARN 


Dyrekcya teatru miejskiego rozesłała 
następujący okólnik do wszystkich autorów dra- 
matycznych polskich, zamieszkałych we Lwowie, 
Krakowie i Warszawie: 

Szanowny Panie! Zarząd teatru miejskiego 
we Lwowie, pragnąc zawsze w układzie wido- 
wisk dać przewagę polskiej twórczości dramaty- 


cznej, zanosi niniejszem do Szanownego Pana 


prośbę, o zasilenie stołecznej sceny kraju w 
półroczu bieżącem nowymi płodami Pańskiego 
pióra. 

Wyczekując łaskawego uwiadomienia, o 
ile na cenny udział Szanownego Pana w swem 


przedsięwzięciu liczyć może, zastrzega sobie Za- 
rząd zarazem swobodę ogłoszenia Jego odpo- 


wiedzi w celu powszechnego objaśnienia i roz- 
głosu. 
W imieniu Zarządu 
Z winnym szacunkiem 
Tadeusz Pawlikowski 


Repertoar teatru miejskiego we Lwowie. 
Dziś w poniedziałek po raz pierwszy „Leta“, 


krotochwila w 8 aktach z angielskiego Ralfa 


Gobbinsa, z udziałem pań: Gostyńskiej, Ogiń- 
skiej, Miłowskiej i pp.: Romana, Feldmana, 
Kliszewskiego, Tarasiewicza i innych. 

We wtorek „Wesoła dwójka“, operetka w 
3 aktach Ziehrera. Trzeci debint p. Kazim. Gliń- 
skiego. 

We środę po raz drugi „Leta“ krotochwi- 
la w 8 aktach z angielskiego Ralfa Gobbinsa. 

We czwartek „Trzy życzenia”, operetka 
w 3 aktach Ziehrera. Trzeci debiut p. Krze- 
mieńskiego w roli porucznika Fryca. 

W piątek (wznowienie) „Nitka jedwabiu“, 
komedya w 4 aktach Wiktoryna Sardou, z p. 
Bednarzewską i p. Woleńskim, w głównych i 
popisowych rolach. 


Mt Bohdana Zasieg 


(Ciąg dalszy). 


Pm 


III. 


Żył i wzrastał, czuł i myślał Zaleski 
wśród tego pokolenia, żył i wzrastał w takiej 
atmosferze, której jedynem marzeniem była 
święta Muz mowa, której najszczytniejszym 
ideałem było osiągnięcie nazwiska poety, kie- 
dy wszyscy niemał młodzi pragnęli wnijść do 
tego przybytku, co nie mógł razem ich przy- 
jąć. A marzenia te podniecane nieustannie 
zachętą i pochwałą starych profesorów, na- 
wsbkróś przesiąkłych tonem i duchem staroży- 
tnych klasyków, (których mało kto z nieh 
rozumiał), lub gustem pseudoklasycznej poe- 
zyi XVIII. stulecia i regułą teoretyków tej 
poezyi, dochodziły niekiedy do tego stopnia, 
że niewprawna i nieudolna ręka imała się 
uporczywie pióra, że lada jaką myśl brał roz- 
palony umysł za natchnienie. Nielitościwie 
zmuszano się do „robienia* wierszy na zada- 
ny nawet z góry temat. Skutek zaś tych 
mozolnych usiłowań nie trudny do odgadnię- 
cia. Jedni — ukleciwszy jakąś lichą klejonkę, 
odpowiadającą wymaganiom przepisów, odwie- 
cznem uświęconych prawem i przywilejem, 
mniemali, iż są wybrańcami potężnego Feba. 
Drudzy, — szczęśliwsi od tamtych, znużeni i 
wyczerpani z sił aż do ostatka znojnym bo- 
jem o skromny kącik na Parnasie, rzucali 
zgoryczeni niefortunną lutnię, chcąc nie chege 
musieli pożegnać się z myślą otrzymania na- 
zwiska poety, usprawiedliwiając się w skry- 
tości serca swego niepowodzeniem u ludzi, 
którzy ich pieśni zrozumieć nie byli w stanie, 
czyli też nie chcieli. 

„Tem to tłómaczy się owa niezliczona 
moc imion i nazwisk, skąd inąd nieznanych 
całkowicie, w pismach peryodycznych z po- 
czątku XIX. wieku, tem to marzeniem o poe- 
zyi tłómaczy Się ogromna ilość wierszy, po- 
wstałych w tym czasie, których, niestety, 
dzisiaj nikt nie czyla, a które wywołują u- 
śmiech politowania na twarzy bibliografa, 
szperającego w zaprószonych foliałach bibuły. 
Pisał więc wtedy wiersze i sześćdziesięciole- 
tni starzec o sadzeniu grochu lub ogórków, 
pisał i ksiądz pleban witając parę nowożeń- 
ców, swoich kollatorów, pisał i magnat po 
powrocie z zagranicy wielbiąc niebo włoskie 
lub śpiewaczkę francuskiej opery, pisał wre- 
szcie młody chłopiec, którego ambieyę po- 
drażniało w wysokim stopniu powodzenie ko- 
legów, pisał — mając wyznaczone wypraco- 
wanie w wierszowanej szacie o różnicy — sło- 
dyczy cukru i miodul... Należało to podówczas, 
rzecby można, do dobrego tonu, — wszyscy 
stawali się rzemieślnikami, piszącymi wiersze 
na zamówienie o każdej porze. 

Dlaczego więc Zaleski, dlaczego ten wła- 
śnie — nie stanął w jednym z tamtymi 
szeregu, dlaczego jego imienia nie zapomniała 


potomność, dlaczego nie zniszczył uroku jego 
poezyi czas? Czyżby on był innym od reszty 
młodzieży, co próbowała swoich wzlotów w 
górne sfery? Innym był, bo gdy tamci zmu- 
Szali się do tworzenia, jemu pieśń płynęła 
gladkim strumieniem, gdy tamci marzeniem 
łudzili się tylko, on potrafił je urzeczywistnić, 
kiedy tamtym brakło uezucia i fantazyi, — 
on posiadał uczucia zbyt wiele, a i fantazya 
umiała skierować swój lot w tym kierunku, 
który był najlepszy. Miał więc Zaleski to 
wszystko, czego niedostawało tamtym, sło- 
wem talent był mu wrodzony, i być może, iż 
on o nim zupełnie nie wiedział, być może, iż 
dopiero próbując jak inni sił swoich na ni- 
wie poezyi, poczuł w sobie drzemiącą siłę 
twórczą, poczuł talent nierozwinięty wpra- 
wdzie, ale wielki. Skąd wziął się u niego ten 
talent i to w tak wysokim stopniu, czy to 
był atawizm odziedziczony po ojeu, — boć prze- 
cież ojciec jego pisał wiersze, — nie wiemy. 
Dość, że nie było mu pisane zaginąć ni skar- 
leć, a miał się rozwinąć i rozróść, by potem 
zabłysnąć gwiazdą zaranną. 

Przyszedł na świat Zaleski w kolebce 
piewców, przyszedł na świat pośród bujnych 
stepów Ukrainy, która spory zastęp bożych 
wykołysała śpiewaków, — przyszedł, by wnet 
matkę utracić i ojea nie zaznać. Nie zaznał 
też pieszczoty matczynej, coby go z płaczu 
utulić umiała, nie miał nikogo, ktoby mu otarł 
łzy sieroce, — znalazł jednak piastunkę, zna- 
lazł tę, co mu zdołała zastąpić matkę, co go 
napoiła swoją pięknością, a w serce harmo- 
nię i dziwną wlewała muzykę. Samotne chło- 
pię, pogrzebowe „gromniezne dzieciątko", już 
od lat najrańszych uczyło się poznawać ta- 
jemniezy szept i gwary przyrody i nieraz, 
bywało, szło, gdzie oczy poniosą, całe zasłu- 
chane w głuchy jakiś szmer przyrody, to wi- 
chru stepowego, to noenego jęku kurhanów, 
eo dziwa prawily o dawnych zapomnianych 
dziejach i trudach. A kiedy jutrznia rumień- 
cem oblała step daleki spędzając zeń szary 
mrok, a z ponad błękitnej wody rąbki jasnych 
mgieł, — i cała przyroda śpiewała rozgło- 
śnie wielki hymn, wtedy pacholę karmiło 
swą duszę kras} młodą i świeżą przeeudnych 
krajobrazów, które snuły się wciąż przed o- 
czyma jakby nadziemskie zjawisko. Toż nie 
dziw, że w wiele lat później tęsknił za swo- 
ją ukochaną, toż nie dziw, że żal rozpierał 
mu pierś i oko łzą skrapiał na jedno jej wspo- 
mnienie: 


„Błogo było mi, o! błogo... 

Nigdy, nigdzie i nikogo 

Nie pieściła czulsza matka... 

Owe — nie wiem — chwilki, latka, 
Uwikłana w eud zagadka, 

Leży w duszy pod pieczęcią... 
Wciąż zmysłami gonię pięcią 
Rozpierzehuioną w sen daleki“. 


Toż nie dziw, że poczya jego cała na- 
wskróś przejęta jest bezgraniczną miłością 
Ukrainy i jej stepów przestronnych i ezar- 
nych kurhanów, toż nie dziw, że poezya jego 
tętni cała miłością i uwielbieniem dla Ziemi 
rodzinnej, co go musiała kołysać na złote ma- 
rzenia. A milość ta —— to pierwszy i główny 
pierwiastek jego duszy i talentu, to pierwia- 
stek, co nie na chwil parę odezwał się, lecz 
przetrwał w najpóźniejsze nawet lata 

A do tej cechy jego talentu przyłączyła 
się druga, która również w dziecięcych Jatach 
wzięła swój początek, ta pewna doza wieśnia- 
czej poezyi, połączona z tradycyą dziejową, 
wyjętą z ust ślepego lirnika, o dawnych czy- 
nach kozactwa, co szło żwawo na krwawy 
bój, jak na weselisko, co fajki zapalało w 
ogniach dymiącego Skutari i grodów Natol- 
skich. O tem wszystkiem opowiedział poeta. 
w prześlicznym fragmencie p. t. „Ptaszę la- 
sze“, o genezie miłości tych pieśni, zasłysza- 
nych w kurnej chacie Zuja wśród zieleni sta- 
rej Iwamhory, jak to uczył się od dziewcząt 
piosenek, skoro tylko świt zabłysnął w okien- 
ku, jak to ich tęskną dumką brzmiała cała 
chata rozspiewana. Rósł tam, karmiąc się do 
syta mlekiem pieśni chłopskiej; karmił się 
piosnką prostą, szczerą, której dźwięk przyl- 
gnął mu do serca na długo, -— na zawsze. 
W pacholęcych tych latach bujał myślami za 
cudowną kazką, s nuta pieśni senliwa i smu- 
tna budziła w duszy jego współczucie z ludz- 
ką niedolą i jękiein sierocym. Z tej pieśni po- 
gardzonej i zdeptanej, z dumy i legendy u- 
kraińskiej zaczerpnął soków żywotnych tyle, 
że mógł tworzyć niewidziane dotąd w poezyi 
postacie, że mógł zagrać na ton inny, niż 
wszyscy dotychczasowi poeci, że mógł z jej 
jęków i żalów wysnuć wielką dumę, która 
miała czyny przodków wyspiewać we wspa- 
niałym dźwięku, a dźwięk ten nie krótko 
trwał w swojej mocy, bo lata dlugie potem 
wionął z gęśli stepowego Bojana. 

Wziął tedy Zaleski z dziecięcej wiosny 
trzy pierwiastki; talent, miłość ziemi rodzin- 
nej i wieśniaczej pieśni, by z niemi pójść w 
świat, siejąc w około snopy jasnych promie- 
ni, lśniących świetną grą barw tęczowych, 
ażeby wraz zinnymi położyć podwaliny gma- 
chu odrodzonej z martwych poezyj. 

Darmoby się trudził, ktoby chciał szu- 
kać tych cech w pierwszych poetyckich pró- 
bach Zaleskiego. A próby te, jeszeza humań- 
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skich sięgające czasów, zaczęły się od prze- 
kładów Horacego, które niezem nie różnią się 
od całego mnóstwa podobnych tłómaczeń, ja- 
kich nie mało drukowały współczesne pisma 
literackie. Nie różnią się one ani stylem, ani 
formą, ani zacięciem, wiek XVIII odbił się 
na nich jak najwyraźniej. Nie w tem atoli 
dziwnego. Wszak nie działo się to ani w 
Wilnie, ani w Warszawie, lecz w zapadłem, 
odciętem od świata prowincyonalnem miaste- 
czku, panowanie zresztą klasycznej poezyi 
rozpościerało się wtedy jeszcze wszechwładnie 
na całej ziemi polskiej. Wszędzie obowiązy- 
wały jeszeze reguły i przepisy, upodobania i 
gusta, jakie przeszczepiły się do nas z Fran- 
cyi. Pęta nałożone na imaginacyę nie dozwa- 
lały jej bujać swobodnie w czarodziejskim 
świecie nadnaturalnych wydarzeń, wszędzie 
było jeszcze głucho o romantyzmie, jakkol- 
wiek niekiedy przedzierały się do nas o nim 
niewyraźne słuchy. Nie sposób tedy żądać, 
ażeby kształcony przez księży, zaskorupionych 
w pseudoklasycznej poezyi i jej uwielbieniu, 
każących uezniom żywcem sprowadzać na pol- 
ską ziemię postacie i kreacys starożytnych 
pisarzy, sycylijskich pasterzy i greckie nim- 
fy, pragnących ujrzeć na naszych niwach i 
w odwiecznych lasach przeżyte kształty sa- 
tyrów i koztonogich faunów, — nie sposób 
tedy żądać, ażeby Zaleski, trzymany długi 
czas w karbach takich pojęć, mógł odrazu o- 
kazać nam właściwe sobie cechy i upodoba- 
nia, ażeby mógł utwory swojej wyobrażni kre- 
ślić z takim smakiem, jaki był mu wrodzony. 
Trudno mu było otrząść się z tych więzów, 
krępujących jego umysł ż uczucie, wyspiewać 
pieśń taką, jaką mu niegdyś nuciły urodziwe 
córy Zuja-znachora przy czerwonym płomie- 
niu łuczywa. Cała jego myśl nie wykraczała 
jeszcze po za te ciasne granice, jakie kreśliły 
przed nim z góry wskazane przepisy, nie od- 
powiadające wcale rodzajowi, ani charakteru 
wi jego talentu. Ze jednak nie dała się skrzy- 
wić, ani spaczyć, że zachowała swoją samo- 
dzielność, — to winien był już młody poeta 
zawdzięczać zewnętrznym czynnikom, jakim 
teraz uległ i które potrafiły wywrzeć na nie- 
go pewien wpływ. 
(Ciąg dalszy nastąpi). 
Stanisław Zdziarski. 


OSPODARSTWO I HANDAL 

Ulgi dla rolników w Królestwie pol- 
skiem. Zarząd warszawskiego Towarzystwa 
rolniczego w odpowiedzi na kwestyonaryusz, 
rozesłany celem zbadania szkód, jakie ponie- 
sli w r. b. rolnicy skutkiem wymarznięcia 
ozimin, otrzymał 251 odpowiedzi, eo umożli- 
wiło określenie rozmiarów klęski w obrębie 
gubernii warszawskiej. Największe straty po- 
niósł powiał pułtuski, gdzie musiano na wio- 
snę zasiać na nowo 2399 morgów, naj- 
mniejsze zaś łowieki — 190 morgów. — 
Ogółem zaorano i zasiano na nowo 12.215 
m., czyli 237 pre. całej zasianej przestrzeni. 
Wobec tak znacznych strat zarząd Towarzy- 
stwa występuje do gubernatora warszawskie- 
go z prośbą o wyjednanie ulg podatkowych 
dla poszkodowanych rolników. 


Wiedeński bank dla krajów koronnych 
(Lńnderbank) wniósł podanie do rossyjskiego 
ministerstwa rolnietwa i dóbr państwa o pozwo- 
lenie eksploatacyi węgla kamiennego w obrę- 
bie dzierżawionych przez Towarzystwo fran- 
cusko-rossyjskie od skarbu pokładów węgli 
kamiennych w pow. będzińskim. 


Wagony restauracyjne. Rossyjskie mi- 
nisterstwo komunikacyi przedstawić ma zwo- 
łanemu w Petersburgu na listopad r. b. zja- 
zdowi inżynierów ruchu, projekt wprowadze- 
nia na wszystkich kolejach rossyjskich wago- 
nów restauracyjnych. 


Wiedeń, 26 sierpnia. — (Kursa giełdy 
wiedeńskiej) Losy: a) procentowe: Au- 
stryackie zakładu krajowego z obl. pr. z r. 
1880 8-pre. 254'—, Austr. zakł. kr. z obl. 
pr. z r. 1889 8-pre. 258:25, Tow. żegi. na 
Dunaju 100 zł. m. k. 4-pre. 5Ł0—, Uregul. 
Dunaju z 1870 r.100 zł. 5-pre. 257:80, Weg. 
Bankn bip. po 100 zł. 4-pre. 243:50, Poży- 
czka serb. prem. po 100 fr. 2-pre. 80:75, 
Tureckie oblig. prem. kolej. po 400 fr. 98:—, 
b) bezproeentowe: Budapeszteńskie (Basilica) 
5 zł. 16-10, Zakł. kredyt. dla h. i p. po 100 
zł. 398*—, Clary 40 zł. m. k. 144—, Poży- 
ezka m. Insbruku 20 zł. 83:—, Losy m. Kra- 
kowa 20 zł. 74:40, Pożyczka m. Lublany 20 
zł. 61:75, Ofen 40 zł. 158-50, Palffy 40 zł. 
m. k. 161-—, Czerw. krzyża austr. tow. 10 zł. 
48-—, (zerw. krzyża węg. tow. 5 zł. 25*—, 
Losy fund. Arcksięcia Rudolfa 10 zł. 58—, 
Salma 40 zł. m. k. 228—, Pożyczka Salz- 
burga 20 zł. 78—, Pożyczka St. Genois 
40 zł. m. k. 289—, Losy komunalne m. 
Wiednia z 1874 r. 39450. 
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Wiedeń, 26 sierpnia. Targ zbożowy. 
(Kursa w koronach i po 50 kig.) Pszenica 
na jesień 807 do 808. Pszenica na wiosnę 


8:48 do 849. Pszenica na maj-czerwiec 
—'— do ——. Zyto na jesień 7:03 do 
7:04. Zyto na wiosnę 

kurudza na  lipiec-siepień 542 do 543: 


Kukurudza na sierpień-wrześ. —'— do —'—. 
Kukurudza na wrzesień-paźdź. 5:45 do 546 
Kukurudza na maj- czerwiec 588 do 5'89. 
Owies na wiosnę %01 do 7:02. Owies na 
maj- czerwiec —— do —'—. Owies na je: 
sień 664 do 6:65. Rzepak na sierpien- 
wrzesień 1420) do 14:30. Rzepak wrzesień- 
październik --— do —'—. Rzepak na sty- 
czeń-luty —--— do ——. Olej rzepakowy na 
wrzesień-grudzień —-— do --——, 
Usposobienie: słabe. — Pogoda: piękna. 


Budapeszt, 26 sierpnia. Targ zbożo* 
wy. (Kursa w koronach i po 50 klg.) Psze- 
nica na maj do ——, Pszenica ma 
październik %92 do 7:98. Pszenica na kwie- 
cień 883 do 834. Żyto na kwiecień 
—— do ——. Zyto na październik 668 
do 669. Owies na kwiecień -—— do —*—. 
Owies na październik 628 do 6:29. Ku- 
kurudza na sierpień 517 do 518. Ku- 
kurndza na wrześ. 5'16 do 5:17. Kukurudza 
na maj (1902) 5'11 do 512. Rzepak na 
sierpień 13:75 do 13:85. 

Oferty na pszenicę : dostateczne, — Chęć 
kupna: ograniczona. — Usposobienie: oziębłe. 
Pogoda: pochmurno. 


7:32 do 7/38. K 
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Berlin, 26 sierpnia. (Wezorajsza giełda. 
wieczorna). Banknoty  austryackie (podług 
obliczenia procentowego) 85 85. Spirytus —'— 


Frankfurt, 26 sierpnia. Austryackie Kre- 
dyty 19960, (kurs kwietniowy), Koleje pań- 
stwowe —*—, Alpiny ——, Disconto 175:25, 
Laura 18675, Montany —'—. 


Paryż, 26 sierpnia. 
renta 101:57%. Mąka 27:70. 


Trzyprocentowa 


Giełda towarowa. Cukier surowy loco 
Aussig 21:61) do 2170, loco Ołomuniec 19 50 
do 19:90, loco Berno-Wiedeń 1980 do 1990, 
na paździer.-grudzień loco Aussig 21:95 do 22 05 | 
Cukier w kostkach: prima 88-75 do 69-—, se 
cunda 58:25 do 88:50. Spirytus kontyngento* 
wany: loco Wiedeń 41-80 do 42:20. Nafia 
kaukazka: tramsiło Tryest 10:25 do 1075, 
galicyjska przeźroczysta 33:50 do 34:—, (Ce- 
ny w koronach ) 


Targ zbożowy. 


Lwów, 26 sierpnia. Pszenica gotowa 
460 do 7:80, pszenica na termina 650 
do 7:50, żyto gotowe 6-25 do 650, żyło 
na termina 58U do 6:10, owies obroczny 
gotowy 590 do 6:50, owies na termina l 


490 do 550, jęczmień pastewny 525 do 
575, jęczmień browarniczy 6— do 6:25, 
rzepak 1160 do 13—, lnianka -——- do 
——, groch pastewny 650 do 780, 
groch do gotowania 7:90 do 9:—, wyka 
—— do ——, nasienie lniana -—"—-— do 
——, nasienie konopne ——- do —-—, béb 
—— do ——, bobik 575 do 6—, hre- 
czka 780 do 820, koniczyna czerwona ga- 
licyjska —— do ——, biała —=— do 
——, szwedzka ——'—- do ——, tymotka 
—--— do ——, kukurudza 66— do 620, 
nowa —— do ———, ehmiel stary —=—- dû 


=*-=, nowy za 56 kilo 55*-- do 60*— 

Spirytus loco za 50 litr. gotowy 16:50 
do 17%-—, paritas Tarnopol na termin 1525 
do 15:75, warauty —— do ——-. 


— 
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Najj. Pan Najw. postanowieniem % 
18 b. m. udzielił sankeyi projektowi ustawy» 
uchwalonej przez galicyjski Sejm krajowy, % 
mocą której przestają obowiązywać postano- 
wienia ustawy z 4 lipca 1899 o poborze kra- 
jowych opłat konsumcyjnych, o ile tyczą Się 
poboru tych opłat od palonych napojów spi- 
rytusowych. Jak wiadomo, Sejm uchwalił ten 
projekt ustawy, ze względu na wchodzący % 
dniem 1 września w życia dodatek do po” 
datku państwowego od spirytusu, na cele fun- 
duszów krajowych. 


Dzienniki wiedeńskie donoszą, że na za* 
proszenie Najj. Pana, ks. Ferdynand następć? 
tronu rumuńskiego, przybędzie w połowie? 
września na manewra armii austro-węg. W 
południowo-zachodnich Węgrzech. 


Pisma czeskie donoszą, że dr. Engel 7% 
pytany, czy przyjmie mandat, opróżniony 
przez śmierć dr. Kaizla, oświadczył, iż, ME 
cofnie się w razie potrzeby od obywatelskiego 
obowiązku. 
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Członkowe Sejmu czeskiego, należący do 
niemieckiej partyi postępowej, oświadczają w 
ogłoszonej rezolucyi, że zarzuty, podniesione 
przez Schónererowców przeciw posłowi Pra- 
demu, uważają za wyraz osobistej nienawiści 
l za bezpodstawne podejrzenia potępiają je też 
jak najenergiczniej. Zarzuty te nie mogą o- 
słabić zaufania do dr. Pradego. Dalej podnie- 
siono w rezolueyi, że stronnictwo i nadal 
trwa przy swoich zasadach, a więc także przy 
administracyjnym podziale Czech. 

Dzienniki czeskie donoszą, iż stan zdro- 
wia kardynała księcia - arcybiskupa barona 
Ńkrbeńskiego pogorszył się. 

Lidove Noviny donoszą, że dr. Kaizl po- 
zostawił obszerne dzieło o politycznem życiu 
» ostatnich 16 lat. Opis ten, ujęty w formę 
dziennika, jest na razie zachowany w taje- 
mnicy. Wdowa po śp. dr. Kaizlu otrzymuje 
jeszeze ciągle liczne depesze kondolencyjne. 
Między ir nymi nadesłali depesze: gubernator 
baaku austro-węgierskiego dr. Biliński, bar. 
(hlumetzky, Namiestnik hr. Clary, radca sek- 
cyjny dr. Rosner, wszyscy szefowie sekcyj i 
urzędnicy Ministerstwa skarbu; dalej prezy- 
dont Izby poselskiej hr. Vetter i wielu po- 
słów, a między tymi pp. Gniewosz i Kozłow- 
ski, oraz członek Izby panów dr. Rieger. 


Narodni Listy donoszą, że wydane zo- 
stał breve papieskie pod dniem 1 sierpnia „Sla- 
vorum gentem“, które zmienia kolegium ka- 
płańskie św. Hieronina w Rzymie, przezna- 
czone dotychczas dla Włochów z Ilyryi i Dal- 
macyi, na semioarynm wyłącznie dla Słowian 
lmanowicie Kroatów. 


Z Póstyen (na Węgrzech) donoszą, iż 
przybył tam ks. Ferdynand bułgarski w towa- 
rzystwie adjutanta przybocznego pułkownika 

arkowa. 

W lipcu r. b. ogromnej wrzawy naro- 
biły rewelacye jednego z dzienników oskarża- 
Jące byłego prezesa gabinetu Banftyego, iż 
lenże podczas swojego urzędowania poczynił 
kroki celem zawieszenia konstytucyi węgier- 
skiej i zaprowadzenia chwilowo rządów abso- 
luinyeh. Wskutek tych odkryć liczne grono 
hudapeszteńskich obywateli przygotowało obe 
enie petycyę do sejmu wzywającą go do wy- 
toczenia parlamentarnego śledztwa przeciw ba- 
tonowi Banifyemu i jego kolegom ministe- 
ryalnym oraz postawienie ich w stan oskar- 
żenia. Petycya kończy się słowami: Prosimy 
Izbę dep., aby nim zostanie rozwiązaną, spel- 
niła swój obowiązek ; prosimy ją o to ze wzglę- 
u na zbliżające się wybory. Qiddyby bowiem 
tego nie uczyniła naówczas wyborcy rozpra- 
Wią się z tymi, którzy wzbraniali się wydać 
sąd na Banffyego i jego kolegów. 

Osobno przygotowało podobną petycyę 
slronniectwo niezawisłości, które zarzuca gabi- 
tetowi Banflyemu szereg czynów nielegalnych : 
szerzenie korupeyi wyborczej, trwonienie pie- 
Wędzy skarbowych, uciskanie prasy i ograni- 
czenie wolności stowarzyszeń. 


Jeden z dzienników niemieckich dobrze 
zazwyczaj poinformowanych zapewnia, iż wia- 
dłomość, jakoby nowa zagraniczna taryfa cło- 
Wa przed jej ogłoszeniem była podaną do 
Wiadomości rządów austryackiego i rossyj- 
skiego, jest nieprawdziwą. Również z żadnym 
Zagranicznym rządem nie porozumiewano się 
W sprawie nowych traktatów handlowych. 

Walka przeciwko nowej taryfie wre zre- 
szlą w Niemczech na całej linii. Nie tylko 
rady miejskie, ale i różne stowarzyszenia u- 
thwałają protesty. Świeżo znowu taki protest 
tehwalił związek niemieckich restauratorów i 
wezwał swoich członków, aby energicznie 
przeciwdziałali podrożeniu i tak już wyśrubo- 
wanych: bardzo artykułów spożywczych. 


Onegdaj odwiedził w Wilhelmshöhe król 
angielski Kdward cesarza Wilhelma. Na dwor- 
tu przywitał dostojnego gościa cesarz, przy- 
wany w mundur angielskiego admirała, w oto- 
czeniu licznej świty. Królowi towarzyszyli 
ambasador angielski w Berlinie Lascelles i 
dwóch członków świty. Król Edward był w 
mundurze generała dragonów gwardyjskich. 

o serdecznem powitaniu udali się monarcho- 
wie w otwartym powozie do zamku, gdzie od- 
był się obiad galowy. Stół przyczdobiony był 
drogocenną zastawą, którą ofiarował cesarz 
W podarunku królowi. Po południu opuścił król 
angielski Wilhelmshóhe i wrócił do Hom- 
urga. 

Dzisiaj przybywa do Poczdamu nadzwy- 
Czajne poselstwo chinskie z bratem cesarza 
Chińskiego księciem Chunem na czele, o któ- 
rego misyi już pisaliśmy. Jutro uda się po- 
selstwo do Berlina, gdzie będzie na uroczy- 
stem posłuchaniu u cesarza Wilhelma i na 
Niem przeprosi go za zamordowanie w Peki- 
nie posła niemieckiego. Posłuchanie odbędzie 
Się w obecności całego dworu i licznych do- 
stojników wojskowych. 

Nordd. Allg. Ztg. zapewnia, że kanlerz 
hr. Buelow będzie obeeny przy spotkaniu 
cesarza Wilhelma z carem Mikołajem, co od- 
Powiada także osobistemu życzeniu cara. 


, W „Związku floty“, utworzonym celem 
agitowania za powiększeniem sił morskich 
Niemiec, odkryto znaczną defraudacyę, docho- 
dzącą do 180.000 marek. 


Z Petersburga donoszą: Ozęste wybuchy 
pożarów w ciągu wiosny i lata roku bieżące- 
go w miastach i wsiach oraz lasów i tor- 
fowisk zwróciły na siebie baczną uwagę mi- 
nisterstwa spraw wewnętrznych. Utworzono 
tedy pod przewodnictwem wiceministra Dur- 
nowa oddzielną komisyę, mającą za zadanie 
wyszukąć środki ku możliwemu zmniejszeniu 
w ogóle pożarów w miastach i wsiach. 

Ogłoszono ustawę, która orzeka, iż w 
nowo utworzonej szkole handlowej w Wilnie, 
liczba żydów nie może wynosić więcej, niż 
połowę ogółu uczniów. 


W Bukareszcie ukazał się pierwszy nu- 
mer organu rossyjskiego p. t. Prawosłuwnyj 
Wostok. Ogłasza on, jako hasło swego pro- 
gramu, zbratanie się wszystkich ludów pół- 
wyspu bałkańskiego, wyznających obrządek 
wschodni, nie wyjmując Grecji i Rumunii, 
przyrzeka im opiekę Rossyi i łączenie wszyst- 
kich współwyznawców, żyjących dotąd pod 
obeem panowaniem. 

Założycielami nowego dziennika są: sto- 
warzyszenie słowianofilskie w Odessie, tudzież 
redaktor Petersburskich Wiedomosti, Durnowo. 
Agencya Północna donosząc o tem dodaje od 
siebie, że dziennik ten będzie „wywierał nie- 
wątpliwie wpływ silny na politykę bieżącą, 
jako organ odzwierciedlający zapatrywania sfer 
petersburskich *. 


Do Poł. Corr. donoszą, że na odbytej 
w Rzymie pod przewodnictwem włoskiego 
ministra spraw zagranicznych Prinettiego, a 
przy udziale zastępeów dyplomatycznych An- 
glii, Francyi i Rossyi konferencyi w sprawie 
kreteńskiej przyjęto z zadowoleniem do wia- 
domości, że książę Jerzy grecki gotów jest 
ponownie objąć mandat naczelnego komisarza 
Krety i uchwalono podziękować mu za to. 


Dzienniki francuskie twierdzą, iż nie u- 
lega wątpliwości, że słynny zakon Benedy- 
ktynów nie będzie się starał w drodze prze- 
pisanej o pozwolenie na dalszy pobyt w gra- 
nieach Rzeczpospolitej francuskiej. Journal 
des Débats wie nawet z całą pewnością, że 
słynne opactwo Benedyktynów w Solesmes 
wkrótce opustoszeje i że opuszczenie go przez 
mnichów dokonane będzie bardzo uroczyście. 
W pierwszych dniach września posuwać się 
będzie drogą, prowadzącę od opactwa do sta- 
cyl kolejowej w Sabló, oryginalny pochód. 
125 Benedyktynów, poprzedzanych przez opata 
Dełatte, niosącego mitrę: przez przeora Oli- 
viariego, byłego oficera marynarki i adjutan- 
ta admirała (Courbeta, kroczyć będzie drogą, 
a za nimi w pewnej odległości postępować 
będą mniszki, między któremi znajduje się 
dawna ks. Holstein i księżna wdowa Bragan- 
za, matka Najd. Arcyksiężny Maryi Teresy, 
wdowy po Ś. p. Areyksięciu Karolu Ludwiku 
Zakonnicy z innych opactw połączą się z ni- 
mi w Farnborough, gdzie im cesarzowa Eu- 
genia da pierwszy przytułek. Przed 2 pa- 
źżdziernika opuszczą Francyę zupełnie. 


Noia Agencyi Havasa donosi: W sku- 
tek oświadczenia jakie, stosownie do instruk- 
cyi ministra spraw zagranicznych Delcassógo, 
złożył francuski ambasador w obec Porty, za- 
rządza sułtańskie irade, aby nie stawiano ża- 
dnych trudności Towarzystwu francuskiemu 
w wykonywaniu praw przyznanych mu roz- 
porządzeniem koncesyjnem. Sądzą, że uregu 
lowanie reszty spraw spornych nastąpi w naj- 
bliższym czasie. 

Tak więc zatarg francusko-turecki, za- 
kończony został, jak było do przewidzenia, 
zwycięstwem rządu francuskiego. 


Paryski dziennik Rappel utrzymuje, że 
ambasador francuski przy Kwirynale, który 
bawił teraz w Paryżu i w ubiegły wtorek 
miał audyencyę u Loubeta, zakomunikował 
prezydentowi republiki zamiar króla Wiktora 
Emanuela włoskiego, odwiedzenia Francji i 
Paryża w jesieni b. r., lub na wiosnę r. p. 
W Paryżu powątpiewają jednak w prawdziwość 
tego doniesienia. 


Z Konstantynopola piszą do Pol. Corr., 
że uwolnienie byłego prezydenta macedoń- 
skiego komitetu rewolucyjnego Sarafowa i to- 
warzyszy wywarło zarówno w pałacu sułtań- 
skim jak w kołach W. Porty bardzo nie- 
miłe wrażenie. Oczekiwano tutaj, że celem 
dania należnej satysfakcyi Rumunii i W. Por- 
cie oraz rzucenia pewnego postrachu na skraj- 
ne żywioły macedońskie, sąd sofijski wyda 
na oskarżonych wyroki choćby tylko w ła- 
godnej formie. Sprawą tą zajmowała się rada 
ministerstwa z dnia 21 b. m. Słychać, że ze 
strony tureckiej wypowiedzianem zostanie rzą- 


dowi bułgarskiemu niezadowolenie z powodu 
wyniku procesu. 


._ Dzienniki donoszą, że na piątkowem po- 
siedzeniu londyńskiej komisyi dła wynagro- 
dzenia szkód, wyrządzonych przez wojnę po- 
łudniowo-afrykańską, odezytał przewodniczą- 
cy pismo austryackiego Urzędu spraw zagra- 
nicznych do austro-węgierskiego ambasadora 
w Londynie. W piśmie tem polecono o ile 
można, do załatwienia 54 reklamacyj austrya- 
ckich i węgierskich poddanych, którzy wy- 
pełnili formalności, żądane przez władze an- 
gielskie. Prezydent komisyi angielskiej wy- 
stąpił przeciw tym reklamacyom, oświad- 
czając, że reklamacye w skutek zatrudnienia 
reklamantów w kopalniach złota lub fabrykach 
broni i dynamitu są nieuzasadnione. 


Dziennik rzymski Patria donosi, że mię- 
dzy Włochami i Chinami przyszła do skutku 
umowa, mocą której Chiny mają zapłacić wy- 
nagrodzenie w wysokości 69 milionów w 4- 
procentowych obligacyach, zabezpieczonych 
rozmaitymi państwowymi dochodami chiń- 
skimi. 

Z Colon (Aspinwall w Kolumbii) dono- 
szą: Do gubernatorów poszczególnych depar- 
tamentów wystosowane zostało ze stolicy Ko- 
lumbii, Bogoty, rozporządzenie jeszcze z koń- 
cem zeszlego miesiąca, datowane 18 lipca b. r., 
tej treści, że — ponieważ granice republiki 
zagrożone są przez nieprzyjaciół i grozi wy- 
buch wojny — wszelkie wydatki państwowe 
mają być ograniczone, a siły materyalne sku- 
pione około uposażenia armii i zmobilizowa- 
nia wojska. Rozporządzenie to zarządza w koń- 
cu pobór nadzwyczajnych podatków i kon- 
trybucyi wojennej oraz upoważnia gubernato- 
rów. aby stosownie do potrzeb postępowali w 
myśl tego rozporządzenia. 


TELEGRAM GAZETY LWOWSKIEJ 


Kraków, 26 sierpnia. (Tel. pryw.). Ks. 
kardynał Puzyna wrócił z Bielan do Krako- 
wa i udaje się jutro w towarzystwie ks. ka- 
nonika Wądolnego na wizytacyę kanonij dzie- 
kanatu lanekorońskiego. 


Litomierzyce, 26 sierpnia. Wczoraj po- 
południu odbył się tu wiec katolicki; biskup 
Sehoebel podniósł jego charakter czysto chrze- 
ściański, a bynajmniej nie polityczny. Wiec 
zakończono entuzyastycznym hołdem dla Najj. 
Pana. Równocześnie na znak protestu urzą- 
dzili Wszechniemcy zgromadzenie w innym 
lokalu; przemawiali posłowie Schreiter, Kutsche 
i Eisenkolb. Z powodu gwałtownych napaści 
na Kościół katolicki zgromadzenie to rozwią- 
zano, a żandarmerya opróżniła lokal; podczas 
tego ktoś z tłumu rzucił na urzędnika kuflem 
od piwa i strącił mu czapkę z głowy. Na- 
stępnie tłum usiłował podążyć przed lokal, w 
którym odbywał się wiec katolicki, ale żan- 
darmerya temu przeszkodziła. 

Niżny Nowogród, 26 sierpnia. (Telegr. 
pryw.) Na przestrzeni kilku tysięcy dziesię- 
cin wzdłaż linii kolejowej palą się lasy i tor- 
fowiska. Na kolei moskiewsko - kazańskiej po- 
ciąg osobowy doznał znacznych uszkodzeń 
wskutek pożaru. Osobom stojącym na platfor- 
mie zajęły się od gorąca włosy na głowie. 
Pożar trwa dalej. 

Charków, 26 sierpnia. (Tel. pryw.). 
Przy rewizyi ksiąg banku ziemskiego znale- 
ziono pozycyę: „Prasie 5.000 rubli“. Dzien- 
niki tutejsze damagają się publicznego ogło- 
szenia kto wziął te pieniądze i za co. 

Petersburg, 26 sierpnia. (Tel. pr.). 
W szkołach handlowych od jesieni będą za- 
prowadzone pewne zmiany. Wszelkie kary dla 
uczniów będą zniesione; w posiedzeniach rad 
pedagogicznych brać będzie udział lekarz, o- 
raz zaproszeni rodzice uczniów ; rodzice będą 
mogli bywać także na lekcyach. 

Nowy Jork, 26 sierpnia. Zatarg mię- 
dzy Kolumbią a Wenezuelą wywołał głównie 
prezydent Wenezueli generał Castro, wspie- 
rając ruch rewolucyjny w Kolumbii, wszczę: 
ty tem przez generała Uribe. Rewolucyoniści 
kolumbijscy celem zorganizowania się prze- 
kroczyli granicę wenezuelską; zamierzają oni 
obalić obecny rząd kolumbijski i dopomódz ge- 
nerałowi Castro do uzurpowania władzy dy- 
rektora republik hiszpańsko-amerykańskich na 
północnem wybrzeża Ameryki południowej. 
Senator Pulido, minister wojny wenezuelski, 
złożył ten urząd i zamierza na czele stronni- 
twa legalnego obalić prezydenta Castro i spro- 
wadzić jego wygnanie z kraju. 


Wypadki w Chinach. 


Londyn, 26 sierpnia. Times donosi z 
Shanghaju: Powódź, spowodowana wylewem 
rzeki Jangtse wyrządziła wielkie szkody w 


zbiorach. Obawiają się z tego powodu nędzy 
głodowej na zimę. 

Times donosi z Shanghaju, że pełnomo- 
enik chiński, Natung, który otrzymał polece- 
nie wyrażenia rządowi japońskiemu ubolewa- 
nia Chin z powodu zamordowania kanclerza 
Sugijama i przybył do Shanghaju, skąd miał 
udać się dalej, otrzymał rozkaz zostania w 
Shanghaju. 


Bruksela, 26 sierpnia. Angielskie „Tra- 
de Unions“ odpowiedziały odmownie na za- 
pytanie socyalistów belgijskich, czy nie by- 
łyby skłonne urządzić ogólnego strejku w ce- 
lu wymuszenia zawarcia pokoju w południo- 
wej Afryce. 

Kapstadt, 26 sierpnia. W Burghers- 
dorp zasądzono 149 osób za zdradę; większą 
część podsądnych pozbawiono prawa obywa- 
telstwa. 

Boerzy dążą na południe Kolonii Przy- 
lądkowej; oddział Scheepera zagraża okręgowi 
Oudtshoorn. 

Wiedeń, 26 sierpnia. Stan Banku au- 
stro-węgierskiego z dniem 28 sierpnia 1901 r.: 
Banknoty w obiegu 1,863,075.000 K. (w po- 
równaniu z poprzeduim tygodniem mniej o 
10,405.000). Rezerwa kruszeowa 1,294,1.24.000 
(więcej o 24,150.000 K.), portfel wekslowy 
281,007.000 (mniej o 20,140.000 K.), lom- 
bard papierów 55,463.000 (mniej o 868.000 
K.), banknoty wolne od podatków 244,671.000 
(więcej o 17,459.000 K.). 


Telegrafowany kurs wiedeński 
Wiedeń, 26 sierpnia 1901. — Gielda 
poranna (Vorbórse). Godzina 10 minut 30 
Marki 11720, Renta majowa 98:85, Węgier- 
ska renta koronowa 92:80, Akcye austryac. 
Zakładu kredytowego 631:50, Akcye węg. 
Zakładu kredytowego 689'—, Akcye Anglo- 
banku 269:—, Akcye Unionbanku 581-—. 
Akcye Bankvereinu 445: —, Akcye Länder- 
banku 402—, Akcye Kolei państwowych 
629:50, Lombardy 89:—. Akcye Kolei Elbe- 
thal 475—, Akcye Fabryki broni 


Akcye tytoniowe ——, Akcye Alpiny 416-50, 
Akcye Rima Muranyi 445'--, Akcye Pra- 
skiego Towarzystwa żelaz. ——, Losy ture- 


ckie 98:50, Ruble 253—, 4-pre. Gal. po- 
życzka kraj. z r. 1898 92:10, 4 pre. Listy 
zastawne Banku kraj. 92—, 56 1. listy Tow. 
kredytowego ziemskiego 91:—. 

Usposobienie : słabe. 

Wiedeń, 26 sierpnia 1901. — Giełda 
południowa (Mittagsbórse). Godz. 12 min. 30. 
Marki 117:20, Renta majowa 98-85, Węgier- 
ska renta koronowa 9285, Akcye ausir. Za- 
kładu kredytowego 632-—, Akcye węg. Za- 
kładu kredytowego 639'—, Akcye Anglo- 
banku 269-—, Akcye Unionbanku 580:--. 
Akcye Bankvereinu 445—, Akcye Länder- 
banku 401:50, Akcye Kolei państw. 629'—. 
Lombardy 90-50, Akcye kolei Elbethal 414 50, 


Wiedeń, 26 sierpnia 1901. — Zamknię- 
cie giełdy (Schluascource). Godz. 2 min. 20. 
Akcye austryaekiegc Zakładu kredyt. 630 50, 
Akcye węgierskiego Zakładu kredyt. 689 —, 
Akcye Anglobanku 26850, Akcye Uuionban- 
ku 531—, Akcye Linderbanka 401:50, Akcya 
Bankvereinu 44450, Akcye Bodenceredit 850—, 
Akeye galicyjsk. Banku hipotecznego —*—, 
Akcye Kolei państwowych 62750, Akeye Ko- 
lei Południowej 8975, Akcye Tramway 4) 
240'—, Akeye Tramway B) 23% —, Akcye 
Kolui Klbethal 47450, Akcye Kolei Pól- 
noenej 5760, Akeye Kolei Ozeruiowieckiej 
528:—, Akcys Alpiny 41450, Akcye Rima 
Muranyi 44550, Akeye Praskiego Towarzy- 
stwa żel. 1592—, Akcye Fabryki broni 
——, Akcye Tureckie tytoniowe 286—, 
Obligacye węgierskiej indemnizacyi 2240, 
Renta majowa 98 85, Austryacka Renta koro- 
nowa 95:70, Węgierska Renta koron. 92:80, 
56 l. Listy Tow. kredytowego ziem. 91-20, 
4 pre. Listy Banku krajowego 93—, 4 i pół 
pre. Listy Banku krajowego 99:50, 4 pre. 
Listy Banku hipotecznego 89-50, 4 i pół pre. 
Listy Banku hipotecznego 97:85, 5 pre. Li- 
sty Banku hipotecznego 108—, 4-pre. Galie. 
Obligacye propinacyjne 96:75. — 4-pre. Gal. 
pożyczka kraj. z r. 1898 92:60. Gal. poży- 
czka miasta Lwowa 87:75, Losy tureckia 
98:50, Marki 117-15, Ruble 253 —. 


Odpowiedzialny redaktor Adam Krachowiecki. 


Odznaczona w r. 1894 najwyższą honorową nagrodą 


e. k. Ministerstwa handlu 


6 


mentów, oraz do osuszenia zawilgoconych 
ścian w pomieszkaniach. 


bryka Szeligi Łyszkiowicza, Inżyniera oce pge Sea ton er 


we Lwowie, ul. św. Marcina 29, poleca 


Nadesłane. 


Colosseum Thorna 


od 16. września nowy olbrzymi sensacyjny program. 
Modelka, ferya sceniczna baronowej d'FHeros. Hilaris 
& Toruant, najsłynniejsi ekcentryey paryscy. Vona- 
re, niezrównana dama kauezukowa, Czerpanow, trupa 
ukraińska. Mas-Andres, ulubiony duet francuski. 
Trupa Laares, słynni akrobaci. Tihy Verdier, su- 
bretka. Hans'Hansen Trio, sensacyjny akt na obra- 
cającym się aparacie. Bollero, tancerka transforma- 
eyjna, Les 2 Sarola, igrzyska olimpijskie. Amery- 
kański Bioskop, nowa wspaniała serya żywych foto- 


Elastyczne płyty izolacyjne. 


Codziennie o godz. 8 wieczór wielkie przed- 
stawienie, — W niedzielę i święta dwa przedsta- 
wienia o godz. 4 po południu i 8 wieczór. — Co 
piątku Hig-Life. — Bilety są weześniej do nabycia 
w biurze dzienników Plohna, ul. Karola Ludwika 9. 


SOMATOSA 


(rozpuszczalne białko mięsne) 
jest według zdania sławnych lekarzy 
ideałem środka pożywnego 


dla słabych i chorych. Działa wzmaeniająco 
na nerwy i wytwarza muszkuły. 


Asfalt w gorącym stanie do izolacyi funda- Tekturę asfaltową ogniotrwałą do krycia da- 


chów od 20 et. za metr. kwadr. 
Lak asfaltowy i smołę dystylowaną bezwodną 
do konserwacyi dachów i drzewa. 


Fabryka Szeligi Lyszkiewicza, IMŻYNIETA 


we Lwowie, Telefon nr. 250, poleca 


Fabryka wykonywa pokrycia dachów i repa- Dachy holzcementowe niewymagające wiązań dachowych, 


racyę w całym kraju swoimi robotnikami. 


Wszelkie kupony 
i wylosowane 
papiery wartościowe 


wypłaca bez potrącenia prowizyi lub kosztów 


Kantor wymiany 


c. k. uprz. galie. ake. 


banku hipotecznego. 


bez konserwacyi i reparaeyi wiecznej trwałości. 
Przyjechali do Lwowa 


HOTEL GEORGE. 
dnia 26. sierpnia 1901. 

PP. J. hr. Tyszkiewicz z Krakowa, Ex. J. Si- 
monowiez z Czerniowiec, J. Witkiewicz z Mińska, 
W. Długosz z Borysławia, lù. Albert z Berlina, Z. 
Groblewski z Kałnsza, K. Winnicki z Turata, M. 
Szymański z Brzeżan. 


Muzeum imienia Lubomirskich. 
W dnie powszednie otwarte od godziny 9 do 
1 z południa, we wtorek i piątek od godziny 
3 do 5, a w niedzielę przed południem od 


grafij. Na składzie w aptekach i drogueryach. godziny 11 do 1. 
= = EE mememe e CCÓÓĄ 
acą żądają płacą żądają aca żądają 
CENN IK Twa Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 4 pr. STA BE Gal. poż. kraj. z r. jj za 100 zł. 6 pr. —.—  —.— |Czerw. krzyża węg. tow. 5 zł. . . pa oa 
ioi | M 1860 po 500 zł. wa. 5 pr. 139. ; no n è „n »„ 1893za200 k. 4 pr. 92.10 93.10 [Losy fund. areyks. Rudolfa 10 zł. 58.— 62.— 
iwowskiei izby handiowei | przemystowej de „1860 b 100 zł. 5 pr. 170.50 171.50] „ obl. prop.,, 1889 za 100 zł. UB 96.25 97.15 |Salma 40 zł. mk. . . . . . . . 222.— 230.— 
Lwów, dnia 26. sierpnia 1901. płacą żądają n  „ 1864 po 100 zł. 208.50 Z10.-— | Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 za Pożyczka miasta Salzburga 20 zł. 18,— 82 
I. Akoye za sztukę, walutą koron. = „ 1864 po 50zł. . . . 308.50 210.— 100 zł śpr. . . . . . . . . 87.35 88.25 |St Genois 40 zł. mk, . . . . . 239.— 343.— 
i i hs 1. po 200 zł. (400 k) K. h. K. hl $ Listy zast. domen. państ. 120 zł. 5 pr. 298.50 299.25 | Renta włoska za 100 lirów (96 kor.) Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł. . —— —= 
Banku hip. gal. po 4 . )  |-== e: s E e w aa a ©. a = „ Tryestu 100zł. mk. 4a pr. —— =- 
Ex dividende 20 kor. . . . [P36 — B. Dług państwa (wszystkich w Radzie pań- | Pożycz. serb. prem. za 100 frank. 2pr. 80.75 82.75 | Pożyczka miasta Tryestu 50 zł. 4 pr. 175.— —— 
Banku gal. dla handlu i przem. | F stwa reprezentowanych krajów koronnych). Tureckie obl. prem. kol. za 400 frank. —.— —.— 
a o oi d ak 550 — W | Austr, renta zdta wolna od podatku a. Listy zastawne. Oblig. hipot. i lsty dłuż O R 4 
Kol. g. Kar. Lud. po ao a, za 100 zł. 4 pr. . . . . . . . 116.80 119.— ° y o. oag. Apot. 1 sty dfuzne | ganku Anglo-austr. 240 kor. . 268.50 269.50 
O „osż00 m AJKODRZ z. > AE. (RO Peszt. banku handi. 500 zł. . 2435.— 2440,— 
Koi. Lwów- Gb. A mi k.) 525 — 535 podatku za 200 kor. 4 pr. 95.65 9585 f Anglo Austr. banku los w 30 1. 4*ję pr. —-—  — — | Zakład kred. dla handlu i przem. —— == 
v n. i 200 ł.(400k) |— — 100 i Austr, zakł. kr. ziem. los w 50 l. 4 pr. 94.25 95.25 | Weg. banku kredyt. 200 zł. |. 640.— 643 — 
Fabryki a H Sa 0. Obligacye kolejowe. „  „ Obi prem. zr. 1880 3 pr. a 256.— | Dolno austr. tow. esk. 500 zł. . 510— 511.— 
ASD: 0 — 380 j i | i = a0 4 e. M. M » _ n» 1889 3 pr. 258.25 255,25 | Głalie. banku hipoteez. 200 zł. . . 530.— 532.— 
tem Lipińskiego po 500 kor. .  |36 R kie wole dł Bukowiński zał. kred. ziem. los5 pr. 103.— 104— | „  „ dla kandlui przem. 200zł. 355— 365.— 
Tow. dla gal. przedsięb. elektry: Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne p : b p i 
mych wod. po 200 zł. (400 k.) _ [e00 — 420 od podatku za 100 zł. 4 pr. . . 115— 115.75 R a 5 „ los% pr. 93.— 93.50 | Banku dla krajów koronnych 200 zł. 501.— 462.— 
ommy EE ə Kol. za 200 zł. mk. 58/4 pr. (ostemp. Gal. ake. ban. hip. 10 pr. p los 5 pr. 109.70 110.15 „  Austro-węg. 1400 k.. . . . 1672.— 1675.— 
IX. Listy zastawne za 100 K. w aKCYS) "W - - « 0 ooo. — 500.— non n» n los. 50 lat 4'/ą pr. 97.35 98385 n Związkow. (Unionbank) 200zł. 531.— 532.— 
Banku h. g.50/, wa. wyl. z 10° © [109 50 Kol. Cesarza Franciszka Józefa za >. ac, e n n» 60 lat za 200 59.50 90.25 Pk ARE RD a A T pia 208 
Atle’ „los. w 501. „© | 97 30 1008. 5%, pr. . . . . . . « 120.85 „85 r tpm. + JAN 50 90. nosteńska ba -o = A 
n a kę * L po 200 K. *| 89 70 Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. koron. Głal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat. 91.— 91.40 Ra = 
Aja et a.losw5L1.= | 9930 100 wolne od podatku za 200 kor.ś pr. 9520 9680] n » » n Apr ios śl lat, 94— 9450 L. Akoye Przedsiębiorstw transportowy 
n 40h w. a. los w 57L © | 92 — Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk. non n n ÁD stare . . 94— 94.50 | Buk. kol. lok. ake. pierw. 200 zł. . 380.— 395— 
Tow. kred. gal. ziem. 40/, (pierwsza ™ 3 (ostemp. akeye) 5 pr. . 428.70 430.70 SARA AC M Pii a r —r= e Eo zł. . 334— 340.— 
A <a 3 30 5 lei półn. oes. : . mk. 5750.— 5770.— 
Ch Pal. GEnak kj, Obligacye pierwszeństwa (kolejowe). 4uj pr. 5L'jg lat zwrotne . . . 99.40 99.60 Kałomyj. KA A GR. AP) 200 zł. Ea y 3 
la» ka Jet ' e| 9 50 Kol. Are. Albrechta za 300zł. 5 pr. ——= o a krajowego ohlig. komun, % Kol. Lwów-Bełzec (ake. pierw.) 200 zł. ——  —— 
0 ; „a | 91 — RA Z —— | „ Emisya 5 pr . . . . . . . . 10180 102.50] , Twów-Czern.-Jassy 200 zł. . . 526.— 529.— 
Ah los. w 56 lat w złocie za 200 zł. 5 pr. . . ; : ; 
ITí. Obligi za 100 K e Kol. Czeskiej zach. za 200, 1000 i aaa Wa, a a e © wschodn.- gali. -|okaln. 200 zł. 392— 400.— 
: j 5000 zł £pr. . . . . . . . 9650 Y750 A; ASD 2 i „ państwowych 200 4. . . . . —— —= 
Gal. funduszu propinac. 40/ę w. a. = | 96 20 Kol. Czeskiej SR z r. 1895 za 400 Banku kraj. losy 5T ja l- za 200 k.4 pr. 92.— 93— | , południowej 200 zł. . . - 95.— AG 
Bukow. funduszu propin. 5°/ w. a. [101 50 kor Apr . . . . . . . . . 0680 9780 | astro weg. banku 407 lat lonii pr. 3995 0min, Wag. ealioy). ao m 
RowuKie Banku kr. 50, c) - 101 i 101 Kol. bukowińskiej lokaln. za 400 kor. m n » 50 lat los 4 pr. 99.— 100.— | Austr. Tow. žegl. na Dunaju 500zł. mk. 782.— 786.— 
Atla? (3em. i AND: 4: 200 s od. „+ 09:40 4.4 7 1 a ZÍ PAi 
Komunalne banku kr. (żem.) 40/, a | 92 30 Kl zale Kazoieiiieka za 200, da Goo PC M. Akoye Przedsiębiorstw przemysłowych. 
Kolej. lokalne dtto 40/, po 200 k, 92 —- 100 zł. 4 pr. . . . . . . . . 95.— 95.90 < 3 Tow. kopalń węgla w Briix 100 zł. 750.— 757.— 
Pożyczki kraj. 60/0 wa. z r. 1873 i Kol. lwowsko-czern. -jasskiej z r. 1894 Czeskiej kolei półn. za 300 zł, 5 pr. —— —— |Galie. karpackie naft. tow. 500 kor. 920.— 930.— 
z n Ao po 200 koron za 200 kor. pr. . . . . « . 98.75 94.75 | Tow. żegl. par. po Dunaju za 100 i 200 „| Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. 416.50 417.70 
z roku 1898 . . . . . |52— Kol. Arcyks. Rudolfa (Salzkammer- zł. 6 Ea Dur BA) (ZE9K 106.— 106.50 | Prazkiego tow. żelazn. przem. 200 zł. 1590.— 1600.— 
Pożyczka m. Lwowa i 0 k A 30 gut) za 400 marek 4 pr.. . . . 117.50 —.— Kot pe m vun Pm, R TA 1 65 a poci 500 kor. . EE 1255.— 1265.— 
” py. Losy. ” D. Dług państwa (krajów korony węgierskiej. | „|, n n n» n I8$TAp. 9915 100.5 | Trifail tow. kop. wegla TO mł. - « Aa 436 
Miasta Krakowa po A: 20 (40 k) | 038 — Węg. złota renta za 100 zł. 4 pr. 11850 118.70] » » n» n» n» n 18884pr. 98.80 99.20 - 
M. Stanisławowa po zł. 20 (40 k.) — — mo wo» W Wad. kor. Za 200 R m Lilej dh Oza Jien i m Ta 98.80 99.80 N.WBEKŚLE. 
konma Dig aoi Ama _D2:05 15 | 20 “vaer. - 1 z ; , y 
monot - węg. oblig. prop. za 100zł iu, fr--99.80 100,60 |, 300 zł 5 pr». saa, . . . 0.60 86.66 | eorn za 100 marek 5 pr. SAB: U. 
Dukat cesarski . . . . 1i 17 „ obl. pr. regul. Cisy za 100 zł,4oj, 145.— 146.— |Kolej. Lwów-Czern. z r. 1884 za 300 Po alkcowałe © Wu UNI 
20 frankówka . . . . . . ” poź. prem. za 100 zł. (200 kor.) 174.— 175.— ADA Dr e . + « «+ + «sqmao 9340 JOC40 Potstabuh za 100 rubli by, Ę AŻ la O 
100 rubli rosyjskich srebrnych |. za 50 zł. (100 kor.) 174.— 175,-- | Gal. Kol. lok. wsehodn. za 100zł. 4pr. —— —— Ni sę banki a Pr. E 1745 
100 rubli rosyjskich papierowych g e Węg. gal. kolei em. 1870 za 200 zł. 5 pr. 105.50 106.50 Włoskie w kie 9 ARAD BLOK i "25 
niemieckich . . . . . e o = . . 
100 marek niemieckich E. Obligacye indemnizacyjne » n» w» n 1878za 200zł.5pr. 105.— 105.50 PE Danki 94/95 sI 10 
Kurs giełdy wiedeńskiej Kroaoyi i Blamont ga 100 sł & pr. „9880 oxaofi amnem a O OBAO <akUl|soy aria banki... . e .  BAU6 aag 
a i za 100 5 Ee Eta b 93. fi 
Dnia 24. sierpnia 1901. p” A Inne a Nee „s a ak p ZESDYCZ 
A ą p ; z Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł. . . 16.10 17.10 | Dukat cesarski . . . . . . . 11.34 14.38 
"W - kt TA płacą żądają PZ regul. Dunaju z r. 1880 za 100 ™ Zakład (> A hand. i przem. 100 zł. 393.— 395.— | Austr. węg. 8 guld. złota moneta —.— a 
Jednolity dłu stwa w banknot. „Bp. |. + * « . . . . . 2587.50 259.50 |Olary 40 zł. mk. . . . . . . . 144.— 146.— |20-frankówka . ao 6 19.02 19.04 
maj topas 26 + + „ . . . 98.90 99.10 | Pożycz. reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 105.— 106.— | Pożyczka miasta Insbruku 20 zł. . 83.—  87.— | 20-markówka . 28.44 23.50 
luty -sierpień . . . . . . . . £890 99.10 f Poż. kraj. Bukowiny z r. 1693 los za Losy miasta Krakowa 80 zł. . 74.40 16.40 | Rosyjski półimperiał . . . . . —— — = 
Jednolity dług państwa w srebrze 200 kor. 4 pr. - s „ . . . 91.75  —.— | Pożyczka miasta Lublany 20 zł. . 61.75 63.75 | Niemieckie banknoty za 100 marek 117.12*/ą 117.27*/4 
styczeń -lipiec . . . . . . . . 98.80  99.— | Bukowińskie ovl. propinacyjne los za Palffy 40 zł. mk. . . . . . . . 16L— 164.50 | Włoskie banknoty za 100 lir. . 91.10 91.35 
kwiecień - październik . . . 28880  99.— 100 z4. 5 pt - - . . . . . . 102.— 103.— |Czerw. krzyża austr. tow. 10 zł. 48—  49— |Ruble . 0.5. e o eos o 2.53 254 


Sokal i Lilie 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. ez. 26/01 (1) [6567 3—3] 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy Od- 
dział VII. we Lwowie wdrażając na prośbę 
p. Mojżesza Schlossera postępowanie amorty- 
zacyjne co do zaginionych weksli a miano- 
wicie co do: i 

1) weksla z daty Żółkiew 10. stycznia 
1901 na sumę 800 koron opiewającego, dnia 
10. kwietnia 1901 płatnego, przez Mosesa 
Bellera kupca w Żółkwie zainieszkałego, do 
zapłaty przyjętego, w Żółkwi płatnego, na 
którym brakuje podpisu właściciela, 

2) wekla z daty Żółkiew 6. grudnia 
1899 na 800 kor. opiewającego dnia 6. czer- 
wca 1900 płatnego przez Józefa Luzer Lan- 
dau Natana Greidinger, kupeów w Żółkwi 
zamieszkałych do zapłaty przyjętego, w Żół- 
kwi płatnego, na którym brakuje podpisu 
właścieiela. i 

3) weksla z daty Żółkiew 4. marca 1901 
na 300 kor. opiewającego dnia 4. maja 1901 
płatnego przez Józefa Luzer Landau 1 Natana 
Greidinger, kupców w Żółkwi zamieszkałych 
do zapłaty przyjętego, na którym brakuje pod- 
pisu właściciela, w Żółkwi płatnego. 

4) wekla z daty Żółkiew 26. lutego 1901 
na 300 koron opiewającego dnia 26. czerwca 
1901 płatnego, przez Józefa Luzer Landau i 
Natana Greidinger, kupców w Żółkwi zamie- 
szkałych do zapłaty przyjętego, w Żółkwi pła- 
tnego, na którym brakuje podpisu właściciela. 

5) weksla z daty Żółkiew 15, kwietnia 
1901 na 600 koron opiewającego, dnia 15. 


Dom bankowy i kantor wymiany 
Zlecenia z prowincyi załatwiamy odwroina 


1. 
trs 


pragia ueg BOR 


denia prawisri 


(września płatnego, przez Jakóba Graber i La- 


ję Gräber, przemysłowców w Żółkwi zamie- 
szkałych, do zapłaty przyjętego, w Żółkwi 
płatnego, na którym brakuje podpisu właściciela. 

6) weksla z daty Zółkiew 28. kwietnia 
1901 na 200 koron opiewającego, dnia 28. 
lipca 1901 płatnego, przez Naftalego Stickler 
i Jachcię Stiekler kupeów w Żółkwi zamie- 
szkałych do zapłaty przyjętego, w Żółkwi 
płatnego, na którym brakuje podpisu wysta- 
wiciela. ? 

7) weksla z daty Zółkiew 8. stycznia 
1901 na 300 kor. opiewającego, dnia 3. maja 
1901 płatnego, przez Abrahama Wasser i 
Dobrisch Wasser, małżonków w Żółkwi za- 
mieszkałych, do zapłaty przyjętego w Żółkwi 
płatnego, na którym brakuje podpisu wysta- 
wiciela. 1 

8) wekla z daty Żółkiew 3. stycznia 
1901 na 100 kor. opiewającego, dnia 8. ma- 
Ja 1901 płatnego, przez Abrahama Wasser i 
Dobrisch Wasser, małżonków w Żółkwi za- 
mieszkałych, do zapłaty przyjętego, w Żółkwi 
PA ASB na którym brakuje podpisu właści- 
ciela. 

9) weksla z daty Żółkiew 11. marca 
1899, na 200 koron opiewającego, dnia 11. 
lipca 1899 płatnego, przez Herscha Haber- 
mann i Abrahama llabeimann kupców w 
Żółkwi zamieszkałych, do zapłaty przyjętego, 
w Żółkwi płatnego na którym brakuje pod- 
pisu wystawiciela. . 

10) weksla z daty /ółkiew 28. kwietnia 
1901 na 90 kor. opiewającego, dnia 28. ezer- 


Jako pewną i korzystną lokacyę kapitałów polecamy 


45 obli 


go i Emilię Kaplińską, małżonków w Żółkwi 
zamieszkałych, do zapłaty przyjętego, w Zół- 
kwi płatnego, na którym brakuje podpisu wy- 
stawiciela. ' 

11) weksla z daty Żółkiew, 6. czerwca 
1901 na 400 kor. opiewającego dnia 6. wrze- 
śnia 1901 płatnego, przez Schulima Herbster 
i Heny Herbster, małżonków i kupców w Żół- 
kwi zamieszkałych, do zapłaty przyjętego w 
Zółkwi płatnego, na którym brakujs podpisu 
wystawiciela. f 

12) wessla z daty Zólkiew, dnia 7. mar- 
ca 1900, na 150 kor. opiewającego, dnia 7. 
lipca 1900 płatnego, przez Mosesa Wolf i 
Feigę Wolf małżonków w Wygodzie sąd po- 
wiat. w Żółkwi zamieszkałych, do zapłaty 
przyjętego, płatnego w Żółkwi, na którym 
brakuje podpisu wystawiciela. 

18) weksla z daty Żółkiew, dnia 7. 
marca 1900 też na 150 kor. opiewającego i 
taksamo jak poz. 12) dnia 7. lipea 1900 pła- 
tnego przez Mosesa Wolf i Feigę Wolf mał- 
żonków w Wygodzie sąd powiat. w Żółkwi 
zamieszkałych, do zapłaty przyjętego, płatne- 
go w Żółkwi, na którym brakuje podpisu wy- 
stawiciela. f 

14) weksla z daty Zółkiew 16. kwietnia 
1301 na 200 koron opiewającego, dnia 16. 
sierpnia 1901 płatnego, przez Mosesa Wolf i 
Feigę Wolf, małżonków w Wygodzie, sąd 
powiat w Aółkwi, zamieszkałych do zapłaty 
przyjętego, w Aółkwi płatnego, na którym 
brakuje podpisu wystawiciela. 

15) wekla z daty Żółkiew, dnia 14. 


wea 1901 płatnego przez Tomasza Kaplińskie- | kwietnia 1901, na 100 koron opiewającego, 


g. pożyczki m. Lwows, 4h oblig. pożyczki m. Lwowa 


a 


dnia 14. sierpnia 1901 płatnego, przez J8- 
kóba Wolf w Skwarzawie nowej, sąd powl8* 
towy w Żółkwi, i Mosesa Wolf w Wygodzie, 
sąd powiatowy w Żółkwi zamieszkałych, do 78” 
płaty przyjętego, w Zólkwi płanego, na i 
rym brakuje podpisu wystawiciela. 

16) weksla z daty Zółkiew, dnia 8 ma- 
ja 1901 na 100 koron opiewającego, dnia 
listopada 1901 płatnego, przez Jakóba Mauber 
i Maryam Mauber, małżonków w Skwarzawie 
nowej, sąd powiatowy w Żółkwi, zamieszka- 
łych, do zapłaty przyjętego, w Żółkwi pła” 
tnego, na którym brakuje podpisu wystawie 
ciela. h , 

17) weksla z daty Żółkiew, dnia 1%: 
czerwca 1901 na 100 kor. opiewającego dola 
12 października 1901, płatnego przez Jakóba 
Mauber i Maryam Mauber, małżonków W 
Skwarzawie nowej, sąd powiatowy w Żółkwi 
zamiaszkałych, do zapłaty przyjętego, w Zół- 
kwi płatnego, na którym brakuje podpisu WJ” 
stawiciela, wzywa każdego posiadacza wzmiać” 
kowanych weksli, ażeby w przeciągu 45 dBi: 
licząc od dnia trzeciego ogłoszenia edyktu W 
Gazecie Lwowskiej zaś eo do wekli poszcze” 
gólnionych pod 5, 6, 11, 14, 15, 16, i 1% 
licząc od dnia płatności, prawa swe do tych” 
że weksli wykazali, gdyż w przeciwnym razi® 
po bezskutecznym upływie powyższego tarmi- 
nu, Żądanie proszącego zostaną uznane IA 
umorzone. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy 

Oddział VII. 

Lwów, dnia 5. lipca 1901. 


D ZE GE W WE Iá 


Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zało- 
+é do sadu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytazyjnym, inaczej roszczenia tego 

[6991 3—8] rodzaju eo do samej nieruchomości nia mo- 
być już ze skutkiem podnoszone. 
południem odbędzie się w biurze Oddz. IV. Te osoby, dla których jakie prawa lub 
sądu tutejszego licytacya realności lwh. 102 ciężary na powyższej a mości bądź 
ks. gr. gm. Chorzelów, oszzcowana na 5521 į obecnie już istnieją, bądź w toku .postępo- 
koron. | wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
Najniższa cena, niżej której sprzedaż į będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
nie nastąpi, wynosi 3680 kor. 66 hal. wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
Prawomocne warunki licytacyjne i inne ; wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
odnośne dokumenta przejrzeć można w sądzie ; wymienionego i nie wskażą temuż Sądowi 
tutejszym, w biurze Oddz. IV. pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 

! Takie prawa, w obec których niniejsza | zamieszkałego. i ) 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 0. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- į Kalwarya, dnia 17. lipea 1901. 
minie lieytacyjnym, inaczej roszczenia tego: 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- | 
zł éj ie B. 
e re o E e a s stu OBWIESZCZENIE. 

; past dzy » e W e. k. głównej fabryce tytoniu w Kra- 
MR w r litowo odb A gi dnia 10 ia b. r 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo y ki 12 tej ka rób dnie lieytacya ja po 
a O ONERZE© powstaną, vamigdai kn | mocą wniesienia pisemnych ofort w celu za- 
E o aayos darzenia ip TO U bezpieczenia dostaw de otrzebnych w 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- | i 19 2 y poirzeany 
wej, jesli nie mieszkają w okręgu sądu niżej j * 7 ! ś 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi We R. Por Mosang B ej A 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu | 17300 w tejże c. x. głównej fabryce ty 
zamieszkałego. į w godzinach urzędowych. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. | Kraków, dnia 9. sierpnia 1901. 
Mielec, dnia 17. lipea 1901. | 
Po | L. 885 
| OBWIESZCZENIE. 
L. cz. E. 26/1 (9) [6940 3—3] | Dnia 17. września 1901 o godz. 11-tej 
Dnia 18. września 1901 o godz. 10 przed ; rano odbędzie się publiczna licytacya za po- 
południem, odbędzie się w biurze Nr. 8 sądu; mocą ofert celem zabezpieczenia dostawy na 
ARE ego AE. A 2 realności lwh. r 1902, E 6000 klg. oleju rze- 
s. gr. gm. Berehy dolne. pakowego pdwójnie czyszczonego. i 
Nieruchomość ta jest ocenioną na 381; Oferty należycie sporządzone i zapieczę- 
koron. i towane, własnoręcznie podpisane i zaopatrzone 
Najniższa cena, niżej której sprzedaź ; w poręczne 400 kor. z podaniem ceny za 
nie nastąpi, wynosi 220 kor. 67 hal. f jeden kilogram cyframi i literami wypisanej 
Warunki licytacyjne i odnoszące się do oraz poświadczenie, że warunki licytacyjne są 
tej nieruchomosci dokumenta przejrzeć mo- ; oferentowi znane i takowym się poddaje, 
Żna w sądzie tutejszym, w biurze Nr. III. {mają być wniesione do rąk Naczelnika e. k. 
Takie prawa, w obec których niniejsza | Zarządu salinarnego najdalej do godz. 11-tej 

licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- rano wyżej wymienionego dnia. i 
Rić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- j Otwarcie ofert nastąpi tego samego dnia 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 0 godz. kwadrans na 12 tą, zaś później wnie- 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- | sione oferty nie będą uwzględnione. 
ur in e ECA 0" dlo Warunki KOCIE, które oferent SE 

e osoby, dla których jakie prawa lub į wniesieniem oferty podpisać winien, 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź ; przejrzenia w godzinach urzędowych w biu- 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- | rze Zarządu salinarnego. 

Wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane | ©. k. Zarząd salinarny. 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- | Bochnia, duia 20. sierpnia 1901. 

wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi! L. cz. E. 31/98 (30) [6951 2 —8] 
I Th do doręczeń, w siedzibie adji a hna g > uprzy w. poyraaehnogo 
zamieszkałego. ausir. Zakładu kredytowego w Wiedniu, za- 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. stąpionego przez adw. dra Bnudzynowskiego, 
Ustrzyki, dnia 16. sierpnia 1901. | odbędzie się dnia 25. września 1901 o godz. 
110 przed południem, w sądzie niżej wymie- 
| nionym, w biurze Nr. V. w Samborze, licy- 
[6965 8--3] tacya majętności tabul. a) Zworu lwh. 354 
Dnia 17. września 1901 o godz. 8 przed | bez przynależności, własność Wilhelma Ka- 
południem odbędzie się w biurze Nr. $ sądu j Spark», oconionej na 42.758 kor. 48 hal., b) 
tutejszego licytacya realności w Rudnikach ; Spryni lwh. 351 własność Heleny i ANA 
wyk. hip. |. 75 z przynależnościami. ryana 2 im. Kasparków, ocenionej na 58.045 
Dom, ogród i rolę z przynależnościami | kor. 15 hal., z czego na przynależność, skła- 
oceniono na 660 kor. 60 hal. dającą się z 4 kom, 15 krów, 3 jałówek, 3 
Najniższa cena, niżej której sprzedaż | cieląt, 2 wozów, 2 bron, 3 pługów, 1 wózka, 

nie nastąpi, wynosi 440 kor. 60 hal. 1 młynka, 25 kóp żyta, 20 kóp pszenicy, 27 

Warunki lieytacyjne iinne odnosne do- i kóp jęczniemia, $0 kóp owsa i e cetnarów 
kumenta można przejrzeć w sądzie tutejszym, ; siana, e) Spryni podolskiej lwh. 858 bez 

w biurze Nr. | przynależności, własność korporacji chrześcian 

Takie prawa, w obec których niniejsza | obywateli m. Sambora, ocenionej na 65.980 

licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- | kor. 45 hal. i m 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym lor- Najniższa cena wynosi a) Zworu 28.505 
minie lieytacyjnym, inaczej roszezenia tego | kor. 64 hal., b) Spryni 88.696 kor. 76 hal., 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo- je) Spryni podolskiej 43.998 kor. 64 hal., 
głyby być już ze w ie w poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 

Te osoby, dla których jakie prawa lub | skutku. 

ciężary na powyższej nieruchomości bądź Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
już obecnie już istnieją, bądź w toku postę-; tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
powania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane | lsrny, wyciąg katastralny, PE: ARTY 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- ji t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
wej, jeśli nie mieszkają ik okregu pa niżej a AR y kig A 44 
wymienionego i nie wskażą temuż sądor akie prawa, e o ajs 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu | licytacya byłaby niedopuszezałną, należy zgło- 
zamieszkałego. sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III minie liecytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
Mościska, 1%. lipca 1901. rodzaju co do samej nieruchomości nie mc- 
p głyby być już ze skutkiem podnoszone. 


Licytacye. 


L. ez. E. 2266/00 (5) 


Dnia 4. września 1901 o godz. 10 przed i głyby 
V 


L. 2248 [7004 3—38] 


[7000 3—3] 


L. cz. E. 382/1 (6) 


|. cz. E. 386/1 (5) [6962 3—3] 

Dnia 10. września 1901 o godz. 10 przed 
południem odbędzie się w biurze Nr. 4 sądu 
tutejszego lieytacya 9,20 części realności lwh. 
90 z przynależnościami. 

9/20 części powyższej realności oceniono 
na 1829 kor. 25 hal., przynależności do tychże 
9/20 części oceniono na 26 kor. 10 hal. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 927 kor. 67 hal. 

Warunki licytacyjne równocześnie 24- 
twierdzające się i inne odnośne dokumenta 
można przejrzeć w sądzie tutejszym, w biu- 
rze Nr. 2 


ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania, jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomoenika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 

Sambor, dnia 8. sierpnia 1901. 


DOBORZE POZ AE WOZEM CZ TACE I ZAST ZZ RARE 1 TEZ TTE A M PREPARAT POZ 


„Gazeta Lwowska* Nr. 195 z dnia 27 sierpnia 1901. 


Te osoby, dla których jakie prawa luh; 


y 


U ERZ EDO WY Y. 


į L. ez. E. 947,00 (8) [7017 2—8] sporządzone na blankietach urzędowych, któ- 
j Na żądanie Szymona Jakobiego w Nisku, rych Starostwo bezpłatnie udzieli, a zaopa- 
odbędzie się dnia 25. września 1901 o godz. trzone marką stemplową na 1 kor. i we 
10 przed południem, w sądzie niżej wymie- ; wadyum wynoszące 50/, kwoty fiskalnej z wy- 
nionym, w biurze Nr. 10 w Nisku, licytacya | rażeniem cen jednostkowych nie tylko cyfra- 
4,12 części realności lwh. 8 ks. gr- gm. kat. | mi ale i literami. 
Kończyce i 1/6 część realności iwh. 104 tejże | Oferent winien na blankiecie na wła- 
gm. Jędrzeja Drzymały własnych, z tem że! ściwem miejscu podać nazwę kamieniołomu 
najpierw będzie sprzedaną 1/6 część realności į lub szutrowiska i ofiarowaną cenę jednostko- 
lwh. 104. wą bez żadnych dopisków, wreszcie położyć 
Nieruchomości te, wystawione na lieyta- : datę i podpisać ofertę imieniem i nazwiskiem. 
cyę, są ocenione na 417 kor. 87% hal. | Oferty wnoszone być mają na każdy 
Najniższa cena wynosi 208 kor. 84 hal., | kamieniołom lub szutrowisko osobno, jeżeliby 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do;zaś oferta obejmowała kilka kamieniołomów 
skutku. lub szutrowisk, wtedy podać w niej należy 
Warunki licytacyjne i odnoszące się do į ceny jednostkowe dla każdego kamieniołomu 
tych nieruchomości dokumenta może każdy, | lub szutrowiska osobno, albowiem zatwierdze- 
mający chęć kupna, przejrzeć podczas godzin į nie ofert nastąpi bezwarunkowo według po- 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym, ! szczególnych kamieniołomów lub szutrowisk. 
w biurze Nr. 10. Oferty niesporządzone na blankietach 
Takie prawa, w obec których niniejsza | urzędowych, albo zawierające jakiekolwiek 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- | dopiski, zostaną oferentowi zaraz przez komi- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- | syę przeprowadzającą lieytacyę zwrócone, zaś 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego | po terminie licytacyi nie będą oferty przyj- 
rodzaju eo do samej nieruchomości nia mo- | mowane, 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. i 
Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane | 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- | 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej | i4, w dniu 24. września 1901 o godz. 10 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi i przed południem relicytacya realności lwh. 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu ; 140 ks. gr. gm. Dębniki. 
zamieszkałego. | Cena wywołania wynosi 17.502 kor., 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział TIL. | kwotę 2080 kor. 


Z e. k. Namiestnietwa. 
Lwów, dnia 12. sierpnia 1901. 


L. ez. IV. 924/94 (64/V.) [6992 2—38] 
Na żądanie kasy Oszezędnosści m. Bia- 
ły, odbędzie się w sądzie tutejszym, biuro Nr. 


Nisko, dnia 3. sierpnia 1901. Warunki licytacyjne i akt oszacowania 
" l można przejrzeć w tutejszym sądzie 
i C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
L. cz. E. XX. 1234/1 (7) [7029 2—3] | Podgórze, dnia 3. sierpnia 1901. 
Na żądanie Wilhelma Śchneidra we 
Lwowie, zastąpionego przez adw. dra Kwiat- 


kowskiego tamże, odbędzie się dnia 20. wrze-| L. ez. E. 1091/00 (6) [5986 2—3] 
śnia 1901 o godz. 10 przed południem, w Na żądanie kasy pożyczkowej chrze- 
sądzie niżej wymienionym, w sali Nr. VI., | ścijańskiej gm.  Zaleszczyckiej, zastąpionej 


licytacya realności pod lkons. 9093, lwh. i 


868 Dz. II. ks. gr. gm. m. Lwowa objętej 
przy ul. na Błonie l. orj. 22, wraz z przy-| 
należnościami budynku, składającemi się zjrze Nr. 6, licytacya należącej do zobowiąza- 
9 okien, 2 okien, parkaniu, 8 rolet, 5 kluczy, | nej 2/4 części realności wyk. hip. l. 297 ks. 
oraz z przynależnościami gruntu jako to: 4 gr. gm. kat. Zaleszczyki m. objętej. 
drzew kasztanowych, 4 krzaków róży, parka- | Nieruchomość ta, wystawiona na lieyta- 
nu, śmieciarki, 12 drzew owocowych i t. p.; cyę, jest oeenioną na 410 kor. 
Nieruchomość tj. dom, budynki prze- Najniższa cena wynosi 205 kor., poniżej 
mysłowe wraz z gruntem na cele przemysło- | tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 
we, wystawionej na lieytacyę realności jest Warunki licytacyjne, niniejszem ustano- 
ocenioną według protokołu oszacowania z dnia | wione, i odnoszące się do tej nieruchomości 
20. listopada 1900, który niniejszem na | dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata- 
wniosek wierzyciela popierającego bierze się | stralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
za podstawę postępowania licytacyjnego na | każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod- 
51.908 kor., zaś ogród na 6100 kor., dalej | czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy- 
przynależności budynków na 371 kor. 40 hal., | mienionym, w biurze Nr. 4. 
a gruntu na 580 kor. 28 hal. Takie prawa, w obec których niniejsza 
Najniższa cena wynosi 30.593 kor. 22 | licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
hal., a to ”/+ wartości domu, budynków prze- | sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
mysłowych wraz z gruntem na cele przemy- | minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
słowa z przynależnościami 26.189 kor. 70 | rodzaju co do samej nieruchomości mia mo- 
hal., 2/8 wartości ogrodu z przynależnościami ; głyby być już ze skutkiem podnoszone. 
4452 kor. 52 hal., poniżej tej ceny sprzedaź Te osoby, dla których jakie prawa lub 
nie przyjdzie do skutku. i ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
Warunki lieytacyjne które się niniej-| obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
szem zatwierdza, i odnoszące się do tej nie- ; wania licyitacyjnego powstaną, zawiadamiane 
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, i będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. | wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
d.) może każdy, mający chęć kupienia, przej- | wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie niżej | wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
wymienionym, w biurze Nr. XX. pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
Takie prawa, w obec których niniejsza | zamieszkałego. 
lieytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- Zaleszczyki, dnia 380. czerwca 1901. 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być jnż ze skutkiem podnoszone. tL. cz. E. 1199/1 (5) [6990 2—3] 
Te osoby, dla których jakie prawa lub, Daia 24. września 1901 o godz. 10 przed 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź ; południem odbędzie się w biurze Oddz. 1V. 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo-, sądu tutejszego licytacya realności lwh. 566 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane w Mielcu, (plac budowlany), ocenionej na 
„będą o dalszych wydarzeniach tego postępo. 270 kor. 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- i Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
i wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej nie nastąpi, wynosi 180 kor. 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowii Zatwierdzone warunki licytacyjne i inne 
' pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu odnośne dokumenta przejrzeć można w sądzie 
j zamieszkałego. tutejszym, w biurze Nr. 1. 
j C. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział XX. Takie prawa, w obec których niniejsza 
i Lwów, dnia 30. lipea 1901. | licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
i t sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
i L. 80.190. [7023 2—83] minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
OBWIESZCZENIE. i rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
W celu oddania w przedsiębiorstwo do- głyby być już ze skutkiem podnoszone. 
stawy szutru na gościniec państwowy w Ja-| Te osoby, dla których jakie prawa lub 
rosławskim okręgu budowniczym w latach ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
1902, 1908 i 1904, odbędzie się dnia 5. wrze- ‘ obecnie już istnieją, bądź w toku postępe- 
śnia 1901 w e. k. Starostwie w Jarosławiu , wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
licytacya ofertowa. | będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
Koszta fiskalne szutru w roku 1902 do-, wania jadynie przez przybicie na tablicy sądo- 
stawić się mającego wynoszą: 25.278 kor. j wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
50 hal. į wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
ł Warunki przedsiębiorstwa przejrzane ' pełnomocnika do doręczeń, w siedzikie sądu 
być mogą w godzinach urzędowych w-wy- zamieszkałego. 
 mienionem ce. k. Starostwie, gdzie także w: C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
, wyż oznaczonym dniu najpóźniej do godz. i Mielec, dnia 3. sierpnia 1901. 
12-tej w południe, wnoszone być mają oferty, ` 


przez p. adw. dra Stoklasę, odbędzie się dnia 
2. września 1901 o godz. 9% przed połu- 
dniem, w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
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L. cz. E. 82/1 (8) 


[7016 2—83] ; bowyeh I. instancyi i u składowników tyto- 


Na żądanie Jędrzeja Czekaja i Jędrzeja | niu i u tych pierwszych nabyte. 


Żaka w Nowejwsi szlacheckiej, odbędzie się 
dnia 26. września 1901 o godz. 9 przed połu- 
dniem, w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. VIIL, lieytacya realności lwh. 93 
ks. gr. gm. kat. Nowawieś objętej. 

Licytacya niniejsza odbywa się na do- 
browolne żądanie właścicieli, wierzycielom na 
realności tej zabezpieczonym pozostaje ich 
prawo hipoteki bez względu na cenę przez 
licytacyę osiągniętą. 

(ena kupna ze sprzadaży uzyskana po- 
dzieloną będzie między współwłaścicieli w 
stosunku do ich części. 

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 5410 kor. 

Najniższa cena wynosi 5410 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. VIII. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomosci nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Liszki, dnia 1. lipca 1901. 


L. 76.088. [7032 1—3] 
OBWIESZCZENIE. 

W celu oddania w przedsiębiorstwo bu- 
dowli konserwacyjnych na gościńcach pań- 
stwowych w sekcyi drogowej oświęcimskim 
w bialskim okręgu budowniczym w latach 
1901, 1902 i 1903 odbędzie się dnia 30. sier- 
pnia 1901 w c. k. Starostwie w Białej licyta- 
cya ofertowa. 

Koszta fiskalne budowli wykonać się 
mające w roku 1901 wynoszą: 6677 kor. 
31 hal. 

Warunki przedsiębiorstwa przejrzane być 
mogą w godzinach urzędowych w wymienio- 
nem c. k. Starostwie, gdzie także w wyż 
oznaczonym dniu najpóźniej do godziny 14-tej 
w połndnie wnoszone być mają oferty, spo- 
rządzone na blankietach urzędowych, których 
Starostwo bezpłatnie udzieli, a zaopatrzone 
marką stemplową na 1 kor. i we wadyum 
wynoszące 50%/, kwoty fiskalnej z wyrażeniem 
opustu z cen (fiskalnych nie tylko cyframi 
ale i literami, 

Oferent winien na blankiecie na wta- 
ściwem miejscu podać sekcyę drogową i ofia- 
rowany opust czy nadwyżkę cen jednostko- 
wych bez żadnych dopisków, wreszcie położyć 
datę i podpisać ofertę imieniem i nazwiskiem. 

Oferty wnoszone być mogą na każdą 
sekcyę drogową osobno, jeżeliby zaś oferta 
obejmowała kilka sekcyj drogowych, wtedy 
podać w niej należy opust luk nadwyżkę cen 
fiskalnych dla każdej sekcyi drogowej osobno, 
albowiem zatwierdzenie ofert nastąpi bezwa- 
runkowo według poszczególnionych sekcyj 
drogowych. 

Oferty nie sporządzone na blankietach 
urzędowych, albo zawierające jakiekolwiek 
dopiski, zostaną oferentowi zaraz przez komi- 
syę przeprowadzającą licytacyę zwrócone, zaś 
po terminie licytacy! nie będą oferty przyj- 
mowane. 

Z c. k. Namiestnietwa. 

Lwów, dnia 13. sierpnia 1901. 


L, 29.511. [7026] 
OBWIESZCZENIE. 

Opróźniona składownia tytoniu w Kału- 
szu będzie obsadzoną w drodze publicznej 
konkurencji. 

Składownia ta przydzieloną jest z po- 
borem matsryałów tytoniowych do c. k. Ma- 
gazynu tytoniowego w Stanisławowie i ma 
na razie zaopatrywać w potrzebne materyały 
tytoniowe podskładownik  trafikantów tyto- 
niowych. 

W ciągu roku od 6. kwietnia 1900 do 
6. kwietnia 1901 pobrano dla tej składowni 
materyał tytoniowy w wartości 156.198 kor. 
54 hal. 

Zysk od drobnej (alla minuta) sprzeda- 
ży tytoniu w tej składowni wynosił w tym 
czasie 3079 kor. 54 hal, sprzedaż znaczków 
stemplowych, listów przewozowych i blankie- 
tów wekslowych 48546 kor. 44 hal. od dro- 
bnej sprzedaży tych znaczków wartościowych 
przyznaną być może składownikowi prowizya 
do wysokości najwyżej 1'/,0/, procentu od 
ich wartości. 

Wnoszący ofertę żądając prowizyi od 
sprzedaży stempli winien w ofercie oznaczyć 
dokładnie jakiej prowizji żąda. 

Składownik ma ponosić z własnych fun- 
duszów koszta przywozu materyałów tytonio- 
wych, jakoteż wszelkie inne wydatki połączo- 
ne z prowadzeniem składowni. 

Oferta ma być wygotowana w myśl 
rozporządzenia tyczącego się tworzenia i obsa- 
dzenia składowni i trafik tytoniowych i na 
podstawie przepisu dla składownika tytoniu. 

Przepisy te jakoteż drukowane formula- 
rze ofert mogą być przejrzane u władz skar- 


W razie żądania prowizyi od składowni 
należy wyrazić to przez podanie stopy procen- 
towej od wartości sprzedawanego materyału 
tytoniowego. 

Oferta ma być wystawioną na przepisa- 
nym druku i wniesioną opieczętowana najda- 
lej do 23. września 1901 do godz. 12-tej w 
południe u Naczelnika c. k. Dyrekcyi okręgu 
skarbowego. 

Wadyum wynosi 800 kor., które ma 
być złożone w e. k. Urzędzie podatkowym w 
Kałuszu, a kwit do oferty dołączony. 

Oferty nie zawierające zobowiązania się 
do prowadzenia składowni bez połączenia z 
innem przedsiębiorstwem, nie będą uwzglę- 
dnione. 

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego. 

Stanisławów, dnia 19. sierpnia 1901. 


L, cz. K. 568/1 (4) [7043] 

Na żądanie Juliana Kwaśniekiego w 
Wołkowcach, odbędzie się dnia 3. września 
1901 o godz. 10 przed południem, w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 4 w Miel- 
nicy, licytacya [.) połowy realności lwh. 83 
ks. gr. gm. Filpkowce, II.) całej realności 
lwh. 754 ks. gr. gm. Filipkowce. 

Nieruchomości, wystawione na licyltacyę, 
są ocenione ad 1.) na 222 kor., ad IL) na 
140 kor. 

Najniższa cena wynosi ad I) 148 kor., 
ad Il.) 93 kor. 34 hal, poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licylacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabn- 
larny, wyciąg katastrałny, protokoły ocenienia 
it. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 4. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia iego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo- 
głyby hyć już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
półnomoenika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałeżto. 

©. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Mielnica, dnia 28. lipca 1901. 


L. cz. E. 118/1 (4) [7087] 

Na żądanie Sawy Rothstuna w Kozowej, 
odbędzie się dnia 5, września 1901 o godz. 
11 przed południem, w sądzie niżej wymie- 
nionym, w biurze Nr. 6, licytacya realno- 
ści objętej wyk. hip. l. 1127 ks. gr. gm. kat. 
Kozowa. 

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 600 kor. 

Najniższa cena wynosi 400 kor., poniżej 
której sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza, i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia it. 
d.) może każdy, mający chęć kupienia, przej- 
rzeć podczas godzin urzędowych, w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 5. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybieie na tablicy sędo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nia wskażą temuż sądowi 
pełnomoenika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IL. 

Kozowa, dnia 5. lipca 1901. 


L cz. E. 1044/1 (5) [7041] 

Na żądanie Gminy Kuty m., zastąpionej 
przez Józefa Ńoroczyńskiego, odbędzie się 
dnia 12. września 1901 o godz. 9 przed po- 
łudniem, w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 12, lieytacya realności Iwh. 1241 
ks. gr. gm. Kuty Stare, wraz z przynależno- 
ściami, składającemi się z 1 jałówki i I ko- 
sznicy. 

Nieruchomość, wystawiona na lieytacyę, 
jest ocenioną na 3152 kor. 20 hal., przyna- 
leżności zaś na 55 kor. 

Najniższa cena wynosi 2138 kor. 14 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 


j larny, wyciąg katastralny, protokoły oceniania | 


i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 10. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczałną, należy zgło- 
sić do sądn najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Kuly, dnia 23. lipca 1901. 


L. cz. E. 490,1 [6744] 

Na żądanie p. Jakóba Hshna w Wojni- 
łowie, odbędzie się dnia 26. września 1001 
o godz. 10 przed południem, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. I, licytacya 
2/5 części realności objętej lwh. 90 ks. gr. 
gm. kat. Siółka. 

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 382 kor. 

Najniższa cena wynosi 221 kor. 32 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nia przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nierachomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
it. d) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin wrzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. IL. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ler- 
minie lieytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
agżary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenia jnż istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienicnego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na- 
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej cząstki nie- 
ruchomości. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Wojniłów, dnia 27. lipca 1901. 


Konkursa. 


L. Prez 13.802 4 R. A.J1 
Konkurs. 
Odnośnie do konkursu w Nr. 194 „Ga- 
zety Lwowskiej* z roku bieżącego ogłoszone- 
go, podaje się do wiadomości, że konkurs na 
posadę radcy wyższego sądu krajowego we 
Lwowie, z dniem 6. września 1901 upływa. 
Z Prezydyum c. k. wyższego sądu krajowego. 
Lwów, dnia 19. sierpnia 1901. 


L. 2949/1. 


[6998 3—3] 


[7027 2—3] 
Konkurs. 

Odnośnie do ogłoszenia w Nrze 194 
„Gazety lwowskiej* oznajmia się, że konkurs 
celem obsadzania ewentualnie kilku posad 
zastępców prokuratora Państwa w VIII. klasie 
rangi przy prokuratoryach Galicyi wschodniej 
i Bukowiny, upływa z dniem 15 września 1901. 

C. k. Nadprokuratorya Państwa. 

Lwów, dnia 22. sierpnia 1901. 

L. 84.785/IL. a. [7066 1—3] 
KONKURS. 

Na posadę ekspedytora IIL./I przy c. k. 
Urzędzie pocztowym w Horodnicy. 

Ryczałt 266 koron na służącego i wy- 
nagrodzenia 1300 kor. za codzienną jazdę po- 
słańrcza do Hasiatyna i z powrotem. 

Podania należy wnieść pajpóźniej do 6. 
września b. r. do e. k. Dyrekcyi poczt i te- 
legrafów we Lwowie. 

Lwów, dnia 18 sierpnia 1901. 

L. 9.424 pr. [7060 1—3] 
Ogłoszenie konkursu. 

Celem obsadzenia opróżuionych w e. k. 
Dyrekeyi policyi we Lwowie dwóch posad 
koncypistów policyi w X. klasie rangi, ewen- 
tualnie dwóch posad praktykantów koncepto- 
wych z adjntum w kwocie rocznych tysiąc 
(1000) kor., rozpisuje się niniejszam konkurs 
z terminem do 15. września 1901. 

Ubiegający się o te posady. mają poda- 
nia zaopatrzone w dowody kwalifikacyi oraz 
znajomości języków krajowych, wnieść w dro- 
dze przepisanej w powyższym terminie do 
Prezydynm c. k. Dyrekcyi policyi we Lwowie. 

Lwów, dnia 22. sierpnia 1901. 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. cz ©. 111/1 (D) [6986 3—3] 

Przeciw Józefowi Wojtaszkowi z Bączałe 
ki, którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie* 
sionym został do c. k. sądu powiatowego W 
Brzostku przez Towarzystwo Zaliczkowe W 
Brzostku pozew o zapłacenie kwoty 322 kor. 

Na podstawie pozwu wyznaczoną została 
audyencya do ustnej rozprawy na dzień 28. 
sierpnia 1901 o godz. 9/4 przed południem. 

Celem strzeżenia praw Józefa Wojtaszk, 
ustanawia się p. Jana Szezura, Wójta w Bą: 
czałee kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Józefa 
Wojiaszka w rzeczonej sprawie na jego koszł 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Brzostek, dnia 13. sierpnia 1901. 


L. cz. hip. 669/1 [6575 3—3] 

Na karcie ciężarów (poz. 2 cięż.) real- 
ności wyk. hip. L 286 ks. gr. gm. Głogów 
objętej jako obciążenie połowy tej realności 
niegdyś Abrahama i Anny Karfiolów a obe- 
enie Herza i Hadesy Karfiolów własnej, 
zainiabułowanem jest pod dniem 30. wrze- 
śnia 1840 roku, na podstawie ts. dekretu 
własności z dnia 20. września 1840 L. 74%, 
i skryptu dłażnego z tej samej daty prawo 
zastawu dla sumy 86 zir. 52 kr. mk. n6 
rzecz Seliga i Rosy Zukrów oraz 20 zł. mk. 
ua rzecz Zeala Rothsteina. 

U. k. sąd powiatowy w Głogowie, wdra- 
żając na żądanie Herza i Hudesy z Zukrów 
Karfiolów postępowanie amortyzacyjne co do 
powyż wyszczególnionych wierzytelności, wzy“ 
wa każdego, ktoby miał roszczenia co do 
tychże wierzytelności, aby takowe zgłosił W 
tutejszym sądzie do dnia 30. sierpnia 1902 
r, gdyż po brezkutecznym upływie tego czasu 
sąd zezwoli na amortyzacyę intabulacyi i n& 
jej wykreślenie. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Głogów, dnia 30. lipca 1901. 


L. ez. IV. 197,96 (9) [6515 3—3] 

C. k. Sąd powiatowy w Śniatynie, jako 
władza urządzająca postępowanie spadkowe 
po śp. Józefie Gajer zmarłym w Śniatynie 
dnia 18. marca 1896 bez pozostawienia rot- 
porządzenia ostatniej woli, wzywa powołaną 
do tego spadku z ustawy niewiadomą z miejsca 
pobytu pozostałą małżonkę spadkodawcy Józefę 
Gajer, ażeby w przeciągu jednego roku od 
dnia niżej oznaczonego zgłosiła się w tym 
sądzie i wniosła oświadczenie się dziedziczkę, 
w przeciwnym bowiem razie wniesie jej imle- 
niem deklaracyę kurator Piotr Żukowski dla 
niej ustanowiony, któremu też w jej imieniu 
spadek wydanym zostanie. 

Ç. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Sniatyn, dnia 17. stycznia 1901. 


L. ez. Ne. XI. 411/1 (2) [6675 3—8] 

C. k. sąd powiatowy cywilny Oddz. XL 
w Krakowie na zasadzie ustawy z dnia 8: 
maja 1668 Nr. 36 d. p. wzywa te oscby, W 
których rękach zagubiona przez Maryę Kā- 
sprzykową, zamieszkałą przy ul. Szczepańskiej 
l. 2 w Krakowie książeczka wkładkowa Kasy 
Oszezędności m. Krakowa Nr. 189.169 na 
123 kor. 2 hal opiewająca znajdowała się» 
aby książeczkę tę w przeciągu jednego roku 
licząc od dnia ogłoszenia edyktu tem pewniej 
sądowi przedłożyty, ile że po upływie bez- 
skutecznym tego terminu powyższa książe” 
czka wkładkowa uznaną zostanie za nieistnie” 
jącą i Marya Kasprzykowa ma prawo żądać 
wydania jej ze strony Kasy Oszczędności m. 
Krakowa drugiego egzemplarza rzeczonej ksią” 
żeczki wkladpewej. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział XI. 

Kraków, 13. czerwca 1901. 


L. cz. A. 392/00 (3) [6676 3—8] 

C. k. Sąd powiatowy w Bóbrce Oddział 
IV. podaje do wiadomości, że Marcin Ka- 
sprów zmarł dnia 10. sierpnia 1881 w Hle- 
bowicach wielkich baz pozostawienia ostatniej 
woli rozporządzenia. ] 

Gdy miejsce pobytu Katarzyny Kasprów 
nie jest znanem, wzywa ją, by w przeciąg! 
roku, licząc od daty tego edyktu, zgłosiła Się 
w sądzie i wniosła oświadczenie się do spadku: 
w przeciwnym razie przewód spadkowy 70% 
stanie przeprowadzony ze zgłaszającymi 59 
spadkobiercami i z ustanowionym dla niej 
kuratorem Grzegorzem Kasprów z Hlebowić 
wielkich, 

Bóbrka, dnia 22. lipca 1901. 


L. Dh. 1694, 1695, 1677, 1698 (1) 
6650 3—3] 

Nieobecnym 1) Chaimowi London, Dwo” 
rze vel Deborze vel Dorze Münz, Kreindli 
vel Kreińczy Babart, Sarze Feidze London 
zam. Münz, Scheindli Weinstock, Mindli Wein- 
stock i Schmajemu Weinstock, 2) Abemu H. 
Süsmanowi i Leonowi recte Ludwikowi J- 
Landau, 8, Jittli Lempert, 4) M. B. Kalli- 


| 


towi przedtem w Brodach ma być doręczoną 
chwała z 24. lipca 1901 L. Dh. 1694 wzgl. 
1695, 1677, 1693 (1), dotycząca wykreślenia 
Betensyi prawa zastawu dla kwot: 

h ad 1)525 Rubli 87 kop. z 57/105 czę- 
| dej, 

| ad 2) 500 Rubli z 1/7 części. 

I ad 8) 246 Rubli z całej. 

li ad 4) 500 zł. m. k. 260 rub. 74 kop. 
A1234 rub. 60 kop. z 57/105 części realności 


(Phl 441 Brody, którą wyznaczono audyencye 


|* tut. sądzie b. Nr. 9, na dzień ad 1) 28. 
_alerpnia, ad 2) 80. sierpnia, ad 3) 2. wrze- 
Mia, ad 4) 28. sierpnia 1901 o godzinie 9 
| Med południem. 

| Ustanowieni dla strzeżenia praw po- 
| Wyższych nieobecnych kuratorami adwokaci 
T. ad 1) Kiniower, ad 2) Schaff, ad 8) 
| Gross, ad 4) Byk, będą ich zastępywać dopo- 
d się w sądzia się nie zgłoszę lub pełno- 
| Woenika nie ustanowią. 

C. k, Sąd powiatowy, Oddział V. 


t Brody, dnia 24. lipea 1901. 


L ez. Ow. IV. 1643/1 (1) [7064] 
Przeciw p. Maksymilianowi Siudzińskie- 
Mu, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
Wniesionym został do niżej wymnienionego 
^ k. sądu przez firmę „Stanisławski młyn 
Walcowo-parowy Herman Lmmerdauer* wa 
Wowie pozew wekslowy pto 600 koron. 
Na podstawie pozwu nakazano panu 
Maksymilanowi Siudzińskiemu do 5. dni za- 


| Mate Inb wniesienie zarzutów. 


(elem strzeżenia praw pozwanego usta- 
iwia się pana dr. Kulikowskiego adwokata 
We Lwowie kuratorem, który Go zastępywać 
gdzie w rzeczonej sprawie na jego koszi i 
liebe zpieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 
C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział IV. 
Lwów, dnia 20. sierpnia 1901. 


L ez 6. 1 15t (1) [7090] 
Przeciw Jaciowi Kościów, którego miej- 


| 
| 


| 


| 


=— 


àe pobytu jest nieznane, wniesionymm został 
0 e. k. sądu powiatowego w Podhajcach 
 Mząz Kornela Dowhy pozew o uznanie pra- 


| Wa własności do pgr. 1560/1, Lob3ji, 1967/2. 


Na podstawie pozwu wyznaczoną Zosta- 
ba audyencya na dzień 26. sierpnia 1901 o 
Bodzinie 9 przed południem biuro Nr. $. 

Celem strzeżenia praw Jucia Kościów, 
ustanawia się pana dr. Albina Lehmana adw. 
W Podhajcach kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Jacia 
Lościów w rzeczonej sprawie na jego koszi 
l niebezpieczeństwo, dopoki on w sądzie Się 
lie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

U. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Podhajcach, dnia 27. czerwca 1901. 


l. z. ©. IL 90/1 (2) [2089] 
| Dia Józefa Czapli z miejsca pobytu nië- 
Wiadomego, przeciw któremu wniesiony został 
Pozew o 225 kron ustanowiono kuratorem 
dw. dr. Spetta. 

Termin do rozprawy wyznaczony 
dzień 28, sierpnia 1901 o godz. 9 rano. 

C. k. Sąd powialowy, Uddział lI. 

Leżajsk, dnia 7. sierpnia 1801. 


Da 


L. ez. ©. 1. 230/1 (1) [051] 

Przeciw nieznanemu z miejsca pobytu 
Wasylowi Kuchta wniósł Teodor Kuchta z Są- 
lowej Wiszni do tutejszego sądu pozew 0 
0U koron. 

Ustna rozprawa odbędzie się 3U. sier- 
Poia 1901 godzina 9 rano w sądzie biuro 5. 

Ustanowiony dla strzeżenia praw jego 
kuratorem dr. Janota adwokat w Rymanowie 
ędzie go zastępować dopoki się nie zgłosi 
ub pełnomoemika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział f. 

Rymanów, 7. siorpma 1901. 


L. ez ©. I. 244/1 (1) [7047] 

Przeciw Rozalii Chrobak z Białki obe- 
nie w Ameryce przebywającej, której miej- 
Sce pobytu jest meznane, wniesionym został 
doe. k. sądu powiatowego w N. Targu prze. 
dózefa Rabiańskiego z Białki pozew o 220 
roù. 

Na podstawie pozwu trgo wyznaczono 
tudyencyę do ustnej rozprawy na dzień 2 
Wrzesnia 1901 o 9 godz. rano 

Celem strzeżemia praw pozwanej usta- 
awia się p. adwokata dr. Popiela w Nowym 
targu kuratorem. 

(Tenże kurator zasiępywać będzie pozwa- 
NĄ w rzeczonej sprawie ua jej koszt i niebez- 
Pieczeństwo, dopóki ona w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomoemka nie zamianuje. 

C. k Bad powiatowy, Oddział l. 

Nowy Targ, dnia 27. lipea 1901. 


L. cz. ©. IV. 78/1 (2) [2058] 
Przeciw Alterowi Siedmanowi, którego 


miejsce pobytu jest nieznane, wniesiónym 
został do e. k. sądu powiatowego , , Ntrzyżo- 


me. e 


9 


wie Mosasa Nuchema 2 im. Fessel pozew o 
373 koron. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 18. września 1901 godz. 9 
rano, biuro Nr. 11. 

Celem strzeżenia praw nieobecnego usta- 
nawia się Pana dr. Jakóba Uberalla adwo- 
kata w Strzyżowie kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie kuran. 
da w rzeczonej sprawie na jego koszt i nie- 
bezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się mie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział 1V. 

Strzyżów, dnia 20. sierpnia 1901. 


L. cz. ©. IV. 97/1 (1), O. IV. 98/1 (1) [7052] 

Przeciw niewiadomej z miejsca pobytu 
Naśce Turko „Szmajda* z Zawadki rymanow- 
skiej wniósł Wasyl Turko „Szmajda* rolnik 
w Zawadee rymanowskiej pozew o 412 kor. 
i 358 koron. 

Termin do ustnej rozprawy wyznacza 
się na dzień 4. września 1901 godz. 9 przed 
południem w biurze Nr. 4. 

Celem strzeżenia praw Naćki Turko, 
ustanawia się kuratorem Hryca Ozełaka w 
Zawadce rymanowskiej. 

Tenże kurator zastępywać będzie pozwa- 
ną na jej koszt i niebezpieczeństwo, „dopóki 
ona w sądzie się nie zgłosi lub pelnomo- 
enika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział 1V. 

Rymanów, dnia 12. sierpnia 1901. 


L. cz. ©. 11. 276/1 (1) [7040] 
Przeciw Janowi Starcowi przedtem w 
Weryni wnieśli Katarzyna Stachnik i Tomasz 
Niezgoda skargę o 600 koron. 
Audyencya odbędzie się dnia 6. wrze- 
śnia 190} godzinie li rano w biurze Nr. 5. 
Ustanowiony dla strzeżenia praw pozwa- 
nego kuratorem Wakuty Lenart w Weryni 
będzie go zastępywał dopokąd się w sądzie 
mə zgłosi lub pełnomocnika nie ustanowi. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział Il. 
Kolbuszowa, dnia 20. sierpnia 1901. 


L. dz. hip. 5908/00 [6637 1—3] 
Niewiadomym z miejsca pobytu Adamowi 
Spanier starszemu 1 Johanowi Spanier z Neu- 
dorfu ma być uehwała tabularna z dnia 12. gru- 
dnia 1900 1. dz. hip. 5908/00 dotyczące wpisu 
wykreślenia prawa zastawu dla 3/4 z sumy 
320 zł. prawa dzierżawy prawa zastawu dla 
sumy 25 zł, 1000 zł, 300 zł, 100 zł., na 
karcie ©. realnośgii objętej whl 527, 958, 
959, 960 ks. gr. gminy Bolechowee Neudorf. 
Ustanowiony dla strzeżenia praw Adama 
Spaniera starszego 1 Johana Spaniera karato- 
rem adw. dra Frenkel w Drohobyczu będzie 
ich zastępować dopokąd się w sądzie nie 
zgłoszą lub pełnomoenika nie ustanowią. 
U. k. Sąd powiatowy, Oddział X- 
Drohobycz, 9. lipea 1901. 


I. ez. A. A. 501/00 (1) [6625 1—3] 
O. k. Sąd powiatowy w Kossowie Od- 
dział V. podaje do wiadomości, iż dnia 26. 
grudnia 1899 reszta ze świata Marya Stefan- 
ków nie pozostawiwszy rozporządzenia osta- 
tmej woli. f 
Ponieważ Sąd ten niema wiadomości, 
czy i, które osoby mają prawo do spadku jej 
przeto wzywa wszystkich, którzy by zamierzali 
z jakiego bądź tytułu prawnego rościć sobie 
prawo do spaddku, by w przeciągu jednego 
roku od dnia niżej wyrażonego licząc zgłosili 
się z prawami swojemi do tego Sądu i wy- 
kazując swe prawa dziedziczenia wnieśli 
oświadczenie się dziedzicem w przeciwnym 
bowiem razie spadek dla którego tymeza- 
sem pan doktor Maryan Hirpiński usta 
nowionym został za kuratora spuścizny prze- 
prowadzonym byłby z tymi i tym przyznany, 
którzy oświadczą się dzadzicem i tytuł swego 
prawa dziedziczenia okazą zaś część spadku 
nie przyjęta lub jeżeli, się nikt nie eświad- 
czył dziedzieem cały spadek zostałby przez 
Państwo jako bezdziedzieczny zabranym, wzglę- 
daie QGuwtawowi Ciehockiemu jure erediti 
wydanym. | 
U. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Kossów, dnia 31. grudnia 1900. 


L. cz. IV. 167/95 (12) [6635 1—3] 

C. k. Sąd powiatowy w Wsśniowezyku 
podaje do wiadomości, że Abrabam  Hursch- 
horn zmarł dnia 4. listopada 1891 w Bohat- 
kowcach bez pozostawienia vstatniej woli roz- 
porządzenia. 

(idy nie jest wiadomem, czy i komu 
przysługują prawa do tej spuścizny, wzywa 
się wszystkich którzyby z jakiegokolwiek ty- 
tulu rości sobie prawa do spadku, aby do- 
nieśli w przeciągu roku, licząc od daty tego 
edyktu, o swych prawach sądowi, wykazali 
tytuł prawny dziedziczenia i złożyli oświad- 
czenia do spadku, gdyż po bezskutecznym 
upływie zakreślonego czasokresu, zostanie 
przewód spadkowy przeprowadzony tylko z 
tymi, którzy wykażą tytuł dziedziczenia oraz 
wniosą oświadczenia, i im też zostanie w mia- 


rę wykazania praw przyznanym spadek, dla 
którego ustanawia się kuratorem Wolfa Hirsch- 
horna w Złotnikach. 
a W braku wykazania praw spadkowych 
i złożenia oświadczeń do spadku w ustano- 
wionym czasokresie, przypadnie nieobjęta część 
dziedzictwa względnie całe dziedzietwo, c. k. 
Skarbowi państwa jako bezdziedziczny spadek. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Wiśniowczyk, dnia 8. lutego 1901. 


L. cz. Dz. h. 88/1 [6634] 

Na skutek podania e. k. Dyrekcyi koler 
państwowej w Stanisławowie de praes. 26. 
stycznia 1901 L. cz. dz. h. 88,1 e. k. sąd 
tutejszy zarządza w myśl §. 18. ustawy z 
dnia 19. maja 1874 Nr. 70 Dz. p. p. docho- 
dzenie w celu wypośrodkowania gruntów ko- 
lejowych w gminach Tłuste miasto, Roża- 
nówka, Karolówka, Nagórzany, Worwolińce, 
Torskie i Chartanowce położonych i wzywa 
wszystkich tych, którzyby żądanem przenie- 
sieniem gruntów kolejowych do księgi kole- 
jowej względnie do utworzyć się mających 
osobnych wykazów hipotecznych w dotyczą- 
cych gminach dla gruntów na cele uboczne 
nabytych, czuli się pokrzywdzonymi, ażeby 
się z roszczeniami swami pisemnie lub ustnie 
do sądu tutejszego najpóźniej do dnia 20. 
września 1901 zgłosili, po upływie bowiem 
tego terminu roszczenia ich w myśl §. 25. 
powołanej ustawy uwzględnione nie będą. 

Rónocześnia nadmienia się, że prawa 
rzeczowe, któreby na gruntach przenieść się 
mających do wykazu kolejowego lub do utwo- 
rzyć się mających na rzecz Towarzystwa 
akcyjnego wschodnio galie. kolei lokalnych 
osobnych wykazów hipotecznych przeciw po- 
przednim posiadaczom na dniu obwieszczenia 
edyktu lub też po tymże dniu nabyte zostały 
nie będą uwzględnione przy wpisaniu tychże 
gruntów w księgę kolejową względnie w osob- 
ne wykazy hipoteczne. 

Podanie na wstępie powołane może być 
przejrzane w tutejszym e. k. sądzie Oddz. Íl. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Tłuste, dnia 30. czerwca 1901. 


L. cz. E. 271,98 (4) [6713] 

W sprawie egzekucyjnej Judy Weiss- 
man z ługu przeciw Dańkowi Sochorowi o 
500 fi toczącej się przed e. k. sądem powia- 
towym w Gorlicach ma być doręczoną uchwa- 
ła z dnia 12. lutego 1898 I. cz. E. 271/98, 
którą dozwolono egzekucyi na rzecz Judy 
W eissmana przez tabularne zanotowanie wyko- 
nalności tejże wierzytelności w kwocie 500 
fl. zpn. na karcie C. 1/5 części real. lwh. 11 
w ugu dłużnika własnej już zaintabulowanej 
Dańkowi Sochorowi. 

Ponieważ niewiadomo gdzie Dańko So- 
chor przebywa, ustanawi się mu w celu strze- 
żenia jego praw, kuratora w osobie p. adw. 
dr. Radomyskiego w Gorlicach. 

Tenże kurator zastępywać będzie Dańka 
Sochora w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział 1V. 

Gorlice, dma 4. października 1898. 


L. ez Cg. I. 154/1 (1) [6727] 
Przeciw spadkobiercom śp. Hiaceentego 
Jaworskiego a to: Michałowi, Piotrowi i Grze- 
gorzowi Jaworskim, Katarzynie z Jaworskich 
Matkowskiej, Teresie Jaworskiej, Maryannie 
Jaworskiej Kossaczewicz, których miejsce po- 
bytu jest nieznane, wniesionym został do c. 
k. sądu obwodowego w Samborze przez Jana 
Topolnickiego i Stefana Dubrawskiego właść. 
realn. w Topolnicy pozew o uznanie i intabu- 
lacyę prawa własności majętności „Topolnica 
częsć obj. whl. 731 ks. gr. c. k. sądu obwo- 
dowego w Samborze. l 

Na podstawie pozwu wyzaączono pierw- 
szą audyencyę na 30 sierpnia 1901. 

Celem strzeżenia praw pozwanych usta- 
nawia się p. dra Józefa S»rwackiego, adwo- 
kata w Samborze, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebrzpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnomoenika nie zamianują. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział I. 

Sambor, dnia 20. lipea 1901. 


L. cz. Ne. V 695/00 (2) [6789] 

C. k. Sąd powatowy w Bursztynie wdra- 
ż»jąc na preśbę Anny Sternad ze Świstelnik 
postępowanie amortyzacyjne eo do zaginionej 
policy asekuracyjnej Towarzystwa im. Gizeli 
w celu wyposażenia dorosłych dziewcząt Nr. 
155437 na 500 zł. opiewającej a płatnej 1. 
lipea 1912 r. wzywa niniejszem każdego po- 
siadającego wzmiankowaną policę by w prze- 
ciągu roku, 6 tygodni i 8 dni od dnia ogło- 
szenia edyktu tnt. e. k. sądowi tem pewniej 
przedłożył i prawa swe do niej wykazał, ile- 
że za umorzoną zostanie uznaną. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Bursztyn, dnia 28. lipca 1901. 


L. cz. hip. 1063/1 [6779] 

Tomaszowi Sikorskiemu z Markowizny, 
w sprawie hipotecznej odnoszącej się do dóbr 
tab. Turka lwh. 389, ma być doręczoną 
uchwała z dnia 18 kwietnia 1901 liezba ez. 
hip. 556/1 którą zezwolono na zanotowanie 
zamierzonego wydzielenia kilku parcel z tych 
dóbr na rzecz Tomasza Sikorskiego. 

Ponieważ niewiadomo gdzie Tomasz 
Sikorski przebywa ustanawia się w celu strze- 
żenia jego praw, kuratora w osobie pana adw. 
dr. Krogulskiego w Rzeszowie. 

Tenże kurator zastępywać będzie Toma- 
sza Sikorskiego w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są- 


dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 
C. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 
Rzeszów, dnia 21. czerwca 1901. 
L. 461,01 [6750 1—8] 


Obwieszczenie. 

C. k. Izba notaryalna w Przemyślu wzy- 
wa wszystkich, którzy z tytułu urzędowania 
substytuta e. k. notaryusza w Starejsoli Leona 
Franciszka Karsta mają jakąś pretensyę, aby 
w przeciągu sześciu miesięcy od trzeciego ogło- 
szenia tego edyktu w Gazecie Lwowskiej ra- 
chując, te pretensye tutaj zgłosili, gdyż w 
przeciwnym razia po upływie sześciu miesię- 
cy kaucya ta z pod odpowiedzialności uwol- 
nioną i właścicielowi wydaną zostanie. 

C. k. Izba notaryalna. 

Przemyśl, 24. lipca 1901. 


L. cz. A. 471/00 (7) [6719 1—3] 
Wzywa się niewiadomego z miejsca po- 
bytu Jurka Andrusyka z mocy ustawy do 
spadku po Jewce Andrnsyk powołanego aże- 
by w ciągu jednego roku od dnia niżej wy- 
mienionego oświadczył się osobiście lub nale- 
życie wykazanego pełnomoenika o pozostały 
po tejże zmarłej spadek gdyż w przeciwnym 
razie rozprawa przep owadzoną będzia z ich 
kuratorem Iwanem Sobotykiem z Horueka i 
4è spadkobiercami do spadku się zgłaszają- 
cymi. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Medenice, 25. marca 1901. 


L. ez Ne. MI. 324/1 (1) [6798] 

C. k. Dyrekcya kolei państwowych we 
Lwowie wniosła w myśl $$ 40 i 19. nstawy 
z 19. maja 1874 Dz. p p. 70 prośbę o wdro- 
żenie postępowania edyktalnego celem prze- 
niesienia części gruntów bez ciężarów z księ- 
gi gruntowej dla gminy Dublany Kranzberg, 
do księgi kolejowej ('hodorów Stryj i celem 
oddania części tych gruntów w zamian gmi- 
nie Dublany, które to podania wraz z załą- 
cznikami można przeglądnąć w  kancelaryi 
sądowej. 

Wzywa się wszystkich któryby w swych 
prawach ezuli się naruszenia tem żądaniem 


'e. k. Dyrekcyi kolei aby swoje pretensye zgło- 


sili w tutejszym sądzie najpóźniej do 25. 
września (włącznie) 1901. 

Przy przeniesieniu nieruchomości wyżej 
wymienionych do księgi kolejowej względnie 
przy oddaniu ich w zamian gminie Dublany 
nie będą brane pod uwagę prawa rzeczowe, 
które nabyte zostaną przeciw poprzednim po- 
siadaczom dopiero w dzień przybicia niniej- 
szego edyktu w sądzie tj. w dniu 1. sierpnia 
1901 abo też po tym dniu. 

Te prawa rzeczowe utrzymałyby się w 
znaczeniu tylko na ten wypadek i tylko o 
tyle, oile wydzielenie nia nastąpiłoby. 

Zgłoszenia względnie oświadczenia mo- 
żna złożyć pisemnie lub ustnie. 

Termin zakreślony nie może być prze- 
dłużonym a przywrówenie terminiu do pier- 
wotnego stanu jest niedopuszczalne. 

Łąka dnia 25. lipea 1901. 


G. 7. Ne. X. 411/1 (1) [6820 1—3] 

Dem Aron und Eter Balken im Kra- 
kau, Wolnica 5. ist der von der Lebens und 
Renten Versicherungsgsselischaft „der Anker“ 
in Wien am 14. Septamber 189) ausgesteilte 
Revers über die bsi dieser Geselischaft ge- 
gen ein Darlehen von 1100 ñ. 2200 K. 
deponierten Associations polizzen Nr. 29478, 
29479, 29480, E mit Qnittungen über zu- 
sammen 96 vierteljihrigen Einlagen und Ge- 
genversicherungs Polizzen Nr. 200366, 200367 
200888 mit (Quittungen über die geszmmtea 
Gegenversicherungspra'nien in Verlust gera- 
ten. 


Es wird daher itber Ansuchen des Aron 
und Ester Balken Demjenigan, der diesen 
Rewors in den Händen haben dürfte aufge- 
tragen, denselben in der Frist von einem 
Jahre vom Tage der Kudmachung dieses Edi- 
ctes diesem Ger chte so gewiss vorzubringen, 
da sonst der Rewers für nichtig gehalten 
und die Gesellschaft „der Anker* von jeder 
Vorbindlichkeit aus demselben enthoben wer- 
den wird. 

K. k. Bezirks Gericht Abtheilung X. 

Krakau, am 1. August 1901. 


Poleca się han 


Po cenach redakcyjayci 

ogłoszenia do wszystkich bez wyjątku $ 

dzienników lwowskieh, krakow- | 

skich, warszawskich, wiedeń- 

skich, czeskich, francuskich ete. 

' czasopism fachowych, miejscowych, 
zamiejscowych i zagranicznych. 

Zamówienia na klisze i rysunki do ogłoszeń, [73 

prenumeratę na wszelkie pisma $ 

przyjmuje 
Ajencya dzienników i ogłoszeń 
Sokołowskiego 
we Lwowie, pasaż Hausmana 9. 
Kosztorysy gratis. 


Drobne ogłoszenia 
cd wyrazu petitem 13/, eentw, tłustym 
petitom 2 centy. 


Qer: z ukończoną szkołą handlową i świa- 
dectwem z odznaczeniem zdanego egzaminu 
z podwójnej rachunkowości, poszukuje odpowiedniej 
WW jako korespondentka, lub do książkowania. 
isty adresować: M. M. Cieszyn, ul. Kolejowa 68. 
a a 


Studenci 

znajdą bardzo dobre umieszczenie. — Zgłoszenia 
przyjmuje 

Szkółka fróblewska 

uliea Chrzanowskiej I. 10 (obok Techniki). 


Stam pilie 
metalowe, kauczukowe i wszelkie grawury wykonuje 
najtaniej i najgustowniej artystyczny Zakład ryto- 
wniczy i własna fabrykacya stampil kiuczukowyeh 
A. Zigmana, Lwów, ul. Sykstuskka 14. 
Różne drukarnie kauczukowe do samodzielnego 
drnku zawsze na składzie. Cenniki na żądanie gratis. 
po WNE 


E Winogrona kuracyjne najlepszy ga- 
tunek, Winogrona deserowe znako- 
mity gatunek, opakowanie staranne, punktu- 
5 aina ekspedycya, dostarcza od 25. sierpnia 
M do 15, października w 5-eio kilowych koszy- 
kach po zł. 1'45 franko 


-HOFMANN Nyiregykaza (Wegry). 


Y, 3 nir 
e ME ~; 


e] — c a 


; mężczyzna w niezawisłej 
esjątkowej, szuka z powodu 

osunków w kraju, w ten trochę 
yxanski sposób, towarzyszki dal- 
szego życia, osoby niezbyt młodej. — 
Zalety osobiste na pierwszym, majątko- 
we stosunki na drugim planie. Odezwy, 
które poznanie osobiste umożliwią adre- 
sować pod hasłem: „Nebraska* na ko- 
percie do Ajencyi ogłoszeń Lwów, Pa- 
saż Hausmana. Biuro poręcza najzupeł- 
niejszą dyskrecyę. 


Fotogra 


posiadający znakomite aparaty i długoletnią 
praktykę przyjmuje wszelkie zamówienia zdjęć 
tak w miejscu jak i na prowincyę za miernem 
wynagrodzeniem. J. Goldhammer, Koper- 

nika 22. 


Sztychy kolorowane na jewabin 
po 2 i3 zł. 
Kreiter, Jagiellońska 12. 


gkład ram i obrazów. 


P EE N SEO 


Z drukarni WŁ Łozińskiego, ul. 


Czarnieckiego l. 


10 


L. 10.744/01. 
Ogłoszenie. 


Dyrekcya gal. Towarzystwa kredytowego 
ziemskiego wypowiada niniejszem na podsta- 
wie $. 63. statutów p. Janowi Redziniakowi, 
Dawidowi Salzmanowi i Salamonowi Hirsch- 
hornowi kapitały w sumach 3813 zł. 05 et. 
i 2353 zł. 92 et. listami zastawnymi, pocho- 
dzące z większych sum 5100 zł. i 2500 zł. 
w. a. na hipotece dóbr Gwoździanka whl. 
418 urzędu hipotecznego e. k. Sądu obwodo- 
wego w Rzeszowie objętych, w powiecie strzy- 
żowskim położonych, intabulowane, z tego 
Towarzystwa wypożyczone z dniem 31. gru- 
dnia 1901 jeszcze pozostałe. 

Dyrekcya gal. Towarzystwa kredytowego 
ziemskiego wzywa więe p. Jana Redziniaka, 
Dawida Salzmana i Salamona Hirschhorna 
jako właścicieli tych dóbr, ażeby wypowie- 
dziane kapitały w przeciągu sześciu miesięcy 
do kasy gal. Towarzystwa kredytowego ziem- 
skiego złożyli pod rygorem ekzekucyi, a mia- 
nowicie przymusowej sprzedaży rzeczonych 
dóbr. 

We Lwowie, dnia 17. sierpnia 1901. 


Ważny od I lipca 


Kuryer kolejowy 


Zawiera 
najdokładniejszy rozkład jazdy pocią- 
gów osobowych i pospiesznych dla Ga- 
licyi i Bukowiny. — Ceny biletów do 
wszystkich stacyj. — Odległość kilom. 
(Geograficzny rozkład stacyj 
z mapą sytuacyjną 

kolei żelaznych Galicyi i Bukowiny. 
Najlepsze połączenie z zagranic: 

i do miejsce kąpielowych. 


Dział informacyjny. 


Do nabycia we wszystkich ksiegarniach, | 


biurach dzienników i trafikach. 


„KURYER KOLEJOWY“ 

Cena 24 nal. 

Nakład biura dzienników Sokołowskiego 
Lwów. pasaż Hausmana 9. 


ROWERY 


z najlepszych fa- 
bryk o oryginal- 
nych markach, 
` z gwar. Bletnią. 
Í w SZ Sprzedaż takze 
aa e am na raty z 10 pre. 
odwyżką. Wymiana używanych rowerów na nowe. 
Bzęści składowe na składzie. Warsztat mechaniczny. 
Na żądanie cenniki. Ceny umiarkowane. Rzetelne 
wykonanie naprawy tak rowerów jak i maszyn do 
szycia. — Poleca się łaskawym względom P. T 
Publiczności Se WAGNER, mechanik, Lwów, 
ul. Wałowa 51 (róg Podwala). 


Pracownia ; 
sukien damskich 
nauka kreju "francuskiego 
Maryi Chomickiej 

ul. Batorego 32, I. p 


miesięcznik muzyczno-nutowy 


poświęcony nowościom muzycznym swojskich i zagranicznych kompo- 
zytorów na fortepian, skrzypce, do śpiewu i tańcu 
Prospekta wysyła gratis i franco, Ekspedycya„MELOMANA* Lwów, Pasaż Hausmana Nr. 9. -- Prenumeratę przyjmują także wszystkie księgarnie. 


ii SPORET ESTRAS 
12. Telefon Nr. 527. 


del win Ludwik 


(Zarządca Wł. J. Weber). 


PEPE 


Fabryka rękawiczek 


firmy 


n cirok 


pod Rycerzem 
(dawniej Ziegler) 
obok handlu WP. Seyfartha 
i Dydyúskiego. 
pl. Maryacki 8 róg Teatralnej 


dawniej Rynek 1. 30. 


Celestins w chorobach nerek, 
cierpieniach dróg moczowych 
w dnie i cukrzycy. 
Grande- Grille: w kolkach 
wątrobnych i kamykaeh żół- 
ciowych w zastojach w za- 
kresie organów jamy brzi- 
sznej. 
Sporządzona pod kontrolą komisyi przemysłowej Tow. lekarskiego. 
Zakład fabryczny wód mineralnych sztucznych pod firmą: 
A. Rzący i Chmurskiego w Krakowie. 


Do nabycia w aptekach i drogueryach. Skład dla Lwowa: apteka J. Wewiórskiego. 


== z asi 


Wspamiałe premium 


otrzymuje bez żadnej dopłaty każdy prenumerator 


TYGODNIKA ILLUSTROWANEGO 


12 tomów dzieł Sienkiewicza 
(tom co miesiąc) 


„Dzieła Sienkiewicza wychodzą w nowem wydaniu wyłącznie dla prenumeratorów Ty- 
godnika i cbejmą eałą jego twórczość iukże między innemi w roku bieżącym utwór 


IU O ZX A DBI S 


z illustracyami Piotra Stachiewicza. 
W niedslskiej przys „gui hate się w Tygodniku najnowsza wielka powieść HENRYKA 
SIENKIEWICZA, cbok utworów najznakomitszych naszych autorów. 

Z rzeczy aktualnych szereg „,Sylwetek galicyjskich, Dzia 
artystyczny obejmie reprodukcye najznakomitszych utworów naszych malarzy - 
obok rycin kolorowych i oddzielnych „dodatków artystycznych”: 

Prenumaratę ze Lwowa i całej Galicyi z Bukowiną przyjmują: 


Główna ekspedycya „Tygodnika Ilustrowanego“ 


"GELESTINS 


JJ OH d rodzimej. 


50 tańs7zw 0 


we Lwowie, Pasaż Hausmana liezba 9. | 


oraz wszystkie Księgarnie i Kantory pism. 
Warunki prenumeraty „Tygodnika Illustrowanego razem z dodatkiem powieściowym 
w arkuszach i 12 tomami dzieł Henryka Sienkiewicza : 
We Lwowie: W Galicyi i Bukowinie wraz z przesyłką 


pocztową : 
Kwartalnie = AE 6 kor. 80 hal. Kwartalnie . . . . . . 7 kor. 20 hal 
Półrocznie . . . --ABRE, 60! iPołrocznie . . T l4 4058 
Rocznie . e P W. Tr TU Rocznie . . . 24 „80 „ 


sia" Pragnący otrzymać Dzieła Sienkiewicza w pięknej oprawie (z portretem autora) do” 
płacają za tom 40 hbal., tj. kwartalnie za 3 tomy 1 k. 20 hal., półrocznie za 6 tomów 
2 kor. 40 hal., roeznia za 1% tomów 4 kor. 80 hal., którą to należytość prosimy 
nadsyłać wraz z prenumeratą. 

Pierwszych 24 tomów Sienkiewicza z lat ubiegłych mogą nabywać nowi prenumeratorowić 

za dopłatą 26 kor., bez oprawy, zaś 35 kor. 60 hal. w oprawie za 24 tomów. Ozdobne 

okładki do oprawiania półrocznych kompletów „Tygodnika“ po 3 kor. 20 hal. Przesyłk* 

i opakowanie 40 hal. 


gF Komplet 24 pierwszych tomów Henryka Sienkiewicza może być naby wany 
w ratach kwartalnych po 6 tomów za nadesłaniem w 4 ratach po 6 kor: 
50 hal. za tomy bez oprawy, zaś 8 kor. 90 hal. w oprawie. 


Numers oknzowe i prospekta wysyle gratis: Glówna ekspedycya „Tygodnika“ we Lwowie» 
Pasaż Hausmana l. 9. 


„Meloman rozpowszochnia tylko wyborowe nowości muzy- 
czne, transkrypcye operowe, kompozycye salonowe, utwory na 
4 s do śpiewu, na skrzypce oraz tańce. 

l Utwory rozmaitego stopnia trudności, opaleowane, nada- 

jące się do zastosowania w celach pedagogicznych i do gry salonowej. 

Daje rocznie około 200 stronnie nut dużego formatu. Na treść numeru 

składa się 4 — 5 utworów na fortepian i jeden do śpiewu lub na skrzy- 
pce., Każdy utwor drukuje się w oddzielnej okładce. 

- Niszależnie od utworów swojskich, kedakcya, w miarę nkazywania się war- 
tościowyeh nowości zagranicznych, podaje takowe niezwłocznie; tym sposobem 
wydawnictwo to stanewić będzie: biblioteke wyborowych utworów mużycznych, 
uuiejętnie wybranych i dostępnych pod względem trudności dla najszerszego ogółu, 
interesującego się dobrą muzyką. 

Cena prenumeraty: wa Lwowie i na prowincyi z przesyłka 
pocztową: kwartalnie 2 zł. (4 kor.), półrocznie 4 zł. (8 kor.), 
rocznie 6 zł. (16 kor.). 


Ekspedycya „Melomana* dla Galicyi: 
Sokołowskiego biuro dzionników we Lwowie Pasaż Hai smana 9. 
Kompleta z roku zeszlego nabywać można o lla zapas słarozy pe oanie 8 zł. (16 ker.) 


mA Mz 
Papier fabryki papieru J. Fiałkowskich. 


| 


